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„Clou“ pierwszego dnia rozprawy: zeznania marsz. Pilsudskiegso 


(Telefonem od naszego specjalnego sprawozdawcy) 


Wrażenia ogólne 


Warszawa, 26 6. Jak było do przewidze- 
nia, pierwszy w Polsce niepodległej proces mi- 
nistra Rzeczypospolitej przed Trybunałem Sta 
nu wywołał olbrzymie zainteresowanie. Już na 
kika godzin przed rozpoczęciem rozprawy ii- 
czne rzesze publiczności zaległy plac Krasiń- 
skich, chcąc dostać się do budynku Sądu Naj- 
wyższego. Silnie skonsygnowana policja le- 
dnak dopuszcza jedynie tylko nieliczną grupę 
szczęśliwców, zaopatrzonych. w bilety wstępu, 
których wydano jedynie ograniczoną ilość 
przedstawicielom rządu, posłom, senatorom, 
przedstawicielom prasy itd. 

Wchodzimy, po przebyciu kilkakrotnej kon- 
trot biletu, na salę rozpraw. Proces toczy się 
w największej sali Sądu Najwyższego, na pier- 
wszem piętrze. Może ona pomieścić niespełna 
200 osób. Za czasów carskich odbywały się tu- 
taj rozprawy przeciwko bojowcom PPS, za- 
kończone nierzadko wyrokiem śmierci lub dłu- 
goterminowem zesłaniem na Sybir. 

Bezpośrednio przed rozpoczęciem rozprawy, 
zjawiają się znane osobistości ze świata polity- 
cznego. które bądź to wezmą udział w rozpra- 
wie jako Świadkowie, bądź też przyszli w cha- 
rakterze widzów. M. in, zjawił się prezes klubu 
BB pułkownik Sławek, premjer Świtalski, mi- 
nister sprawiedliwości Car i wielu innych, a 
nadto Jako Świadkowie: marszałek sejmu Da- 
szyński, minister spraw wewnętrznych Skład- 
kowski, minister przemysłu i handlu Kwiatkow 
ski, wiceminister Grodyński itd. Na 15 minut 
przed rozpoczęciem rozprawy zjawił się oskar 
żony, b. minister Gabrjel Czechowicz, który w 
towarzystwie swego obrońcy, . adwokata Pa- 
schalskiego zajmuje miejsce na ławie obrońcy. 
Ławy oskarżonych oczywiście niema. Po prze- 
ciwnej stronie, na miejscu przeznaczonem dla 
prokuratora, zasiadają oskarżyciele. z ramienia 
Seimu: posłowie Liebermann, Pieracki i Wy- 
rzykowski, 

Punktualnie o godz, 11 zjawiają się członko- 
wie Trybunału Stanu z prezesem Stupińskim 
na czele. Rzuca się szczególnie w oczy mundur 
generała Żeligowskiego, który zjawia się prze 
pasany wielką wstęgą orderu Polonia Risti- 
tuta. 

Na wstępie przewodniczący trybunału Stupiń 
ski odczytuje tekst uchwały sejmowej w spra- 
wie oskarżenia ministra Czechowicza, który to 
wniosek sejmowy zastępuje akt oskarżenia. — 
Przewodniczący konstatuje, że odpowiednia 
uchwała sejmowa zapadła kwalifikowaną więk 
szoŚcią głosów, że zatem akt oskarżenia jest 
prawomocny. 

Z kolei następuje odczytanie listy świadków, 
poczem przewodniczący zwraca się do p. Cze- 
chowiczą z zapytaniem, czy przyznaje się do 
winy, 


anme 


Minister Czehowicz wygłasza w odpowiedzi 
dłuższe, znakomicie przygotowane przemówie- 
nie, w którem zaznacza na wstępie, że do winy 
się nie przyznaje, i że przysługiwało mu zu- 
pelne prawo przekroczenia budżetu, Minister 
i Czechowicz przemawia niezwykle spokojnie, w 
niektórych tylko momentach zdradza pewne 
zdenerwowanie, a nawet wzruszenie. 

W pewnej chwili, po skończeniu przemówie- 
nia min. Czechowicza dochodzi do drobnego 
incydentu z marszałkiem sejmu  Daszyńskim, 
który znajduje się na sali rozpraw. Członek try 
bunału stanu p. Beck zwraca uwagę prezesa 
ı Supińskiego na obecność marszałka Daszyń- 


B. min. Gabrjel Czechowicz, 


neg; 


skiego, który jako świadek nie powinien znaj- 
dować się na sali rozpraw. W istocie, prezes 
Supiński prosi marszałka Daszyńskiego o opu- 
szczenie sali, 

Następuje przełuchanie świadków. Pierwszy 
staje przed sądem minister spraw wewnętrz- 
nych Składkowski, który przed złożeniem ze- 
znań staje przed prezesem.Supińskim w pozy- 
cji na „baczność“, Generał Składkowski odpo- 
wiada prawdziwie po Żołniersku, w zdaniach 
krótkich i zwięzłych. Na zadawane mu pytania 
przez oskarżyciela Liebermanna odpowiada Z 
pewną niecierpliwością i w tonie dość suro- 


H Przebieg 


——— 


Dalsze zeznania składa jako Świadek mini 
ster przemysłu i handlu Kwiatkowski, który, 
odpowiada spokojnie i rzeczowo. Po  zeżna- 
niach min. Kwiatkowskiego przewodniczący o 
godz. 12,35 zarządza przerwę. Z tą chwilą zaa 
intersowanie ogólne osiągnęło punkt kuimina< 
cyjny, wiadomo było bowiem, że po przerwią 
przybędzie marsz. Piłsudski celem złożenia 
zeznań, 

O godz. l-szej prezes Supiński wzna$ia roza 
prawę zwracając się do sekretarzą Sądu z re 
leceniem: 

-- Proszę wprowadzić pana marszałka Pit 
sudskiego. 

Po chwili wchodzi na salę marsz. id 
w towarzystwie min, Cara ij szefa gabinetu 
pułk. Becka. Marszałek wylmuje notatki, a na 
propozycję prezesa Supińskiego by zechciał za 


| jąć miejsce f odpowiadał w pozycji siedzącej, 


marszałek oświadcza, że wygodniej mu „bedzia 
przemawiać stojąc. k 

Mowa marszałka Piłsudskiego trwała okolo 
20 minut. Marszałek wypowiada pierwszę zdas 
nia głosem przyciszonym, a następnie coraz 
silniejszym, wreszcie, gdy mowa o sejmie glos 
marszałka coraz bardziej potężnieje, zdradza= 
jąc silne wzburzenie i zdenerwowanie. Gdy 
marszałek mówi o oskarżycielach sejmowych 
wygraża się, nawet ręką w ich stronę. W; pew 
nych momentach mowy stenografistki w zakło 
potaniu opuszczają ołówki, nie notując zbyt 
drastycznych wyrażeń. Wyręczają je wówczas 
stenografowie. t R 

Po skończeniu przemówienia marszałek Pil- 
sudski, zanim jeszcze oskarżyciele selmowi zdą 
żyli zdecydować się na ewentualne stawiania 
pytań marszałkowi, — szybkim krokiem Op: 
szcza salę rozpraw, 

Następuje krótka odpowiedź posła Lieber- 
manna, poczem przesłuchany zostaje jako świa 
dek marszałek sejmu Daszyński, który wybie+ 
lit to, co w czarnych barwach przedstawił mar: 
szałek Piłsudski. 

Dalszy przebieg rozprawy nie budził juf 
oczywiście tak silnego zainteresowania. Wy- 
czerpało się ono właściwie na 
marszalha Piłsudskiego,  “ i 


© B. Sape | 


rozprawy 


Telefonem od naszego spe cjalnego sprawozdawcy. TRS 


Warszawa, 26. 6. (Sin) Po otwarciu roz- 
prawy przewodniczący stwierdza, że z pośród 
wezwanych świadków nie stawili się pp. Stem 
powski, były minister Jurkiewicz Ossocki i Mar 
szałek Piłsudski, Oskarżyciel Liebermann w 
sprawię wezwania p. Ossockiego prosi o telegra 
ficzne wezwanie go. ponieważ rozprawa potrwa 
dłużej i możliwe by było jeszcze jego przyby* 


cie. Co się tyczy byłego ministra Jurkiewicza, 
nie stawia narazie żadnych wniosków dyť 
być może. że dalszy przebieg rozprawy. mozg 
przesłuchanie jego zbyteczne, 

Przewodniczący oznajmia, że sprawa PR 
ficznego wezwania p. Ossockiego bedzie rompa 
trywana po zbadaniu Świadków. Następnie 
przewodniczący przytacza uchwałę Somi 4 ŚR 


Str. 2 


20 maica i929 r. o pociągnięciu min. Czechowi 
eze do odpowiedzialności przed Trybunał Sta 
nu za naruszenie postanowień ustawy skarbo- 
Iwej. Trybunał Stanu rozpatrzywszy rzecz, po 
przeprowadzeniu śledztwa wstępnego. wygoto 
wał akt oskarżenia. W toku śledztwa p. Czecho 
wicz nie przyznał się do winy, powołując się na 


„NOWY DZIENNIK*, piątek 28 VI 1929 


wyjaśnienia swoje, dane w komisji budżetowej 
Sejmu. W tym stanie rzeczy sprawa przecho- 
dzi do rozpatrzenia przez Trybunał Stanu. 

Z kolei zwraca się prezes Trybunału Supiński 
do ministra Czechowicza z zapytaniem, czy 
przyznaje się do winy. Ne, 


Jak broni się minister Czechowicz? 


W odpowiedzi wygłasza p. Czechowicz dłuż 
„sze przemówienie. Do winy się nie przyznaje. 
Sam fakt formainego przekroczenia budżetu — 
oświadcza oskarżony — nie może bynajmniej 
uzasadniać pociągnięcia ministra skarbu do kon 
stytucyjnej odpowiedzialności. Cytuje cały sze 
meg uczonych, którzy dowodzą, że prawo budże 
towe jest bardzo elastyczne. Nawet w Anglii 
ł Niemczech są normalnem zjawiskiem przekro 


| 
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czenia budżetowe. Mowca kreśli przebieg o” 
skarżenia i dowodzi, że Sejm nie odrazu zażą- 
dał pociągnięcia go do Trybunału Stanu i że pó 
ki NIKP nie stwierdziła jak został wykonany bu 
dżet nie można mówić o jakiemkolwiekbądź wy 
kroczeniu. 

Po skończeniu zeznań Czechowicza, prezes Su 
piński zarządza przesłuchanie świadków. Pierw 
szy zeznaje minister Składkowski. 


Zeznanie ministra Składkowskiego 


Prezes Supiński: Pan minister będzie badany 
jw charakterze świadka wprawdzie bez przysię 
gi, ale przypominam obowiązek mówienia pra- 
wdy. Co pan powie w tej sprawie? 
| Min. Składkowski: Uważam. że momentem 
w tej sprawie najważniejszym, który uważam 
iza swój obowiązek wypowiedzieć Wysokiemu 
jTrybunałowi to jest fakt, że obejmując swoje 
Jrządy, marszałek Piłsudski zarówno w tym wy 
padku kiedy był premierem, jak i kiedy brał 
udział w rządzie, zastrzegł sobie wobec nas 
(wszystkich, jako ministrów, że on będzie regu 
gował stosunek rządu do Sejmu. Wskutek tego 
życiowo biorąc, istnieje ten fakt nie dający się 
zupełnie zaprzeczyć, że min. Czechowicz znaj 
itował się w tej sytuacji życiowej, w jakiej znaj 
ddowałem się ia i wszyscy inni członkowie gabi 
metu, że stosunek do Sejmu a więc i przekroczeń 
budżetowych był regulowany jedynie przez p. 
marszałka. Uważam tę kwestję za decydującą i 
oświetlałącą całe zagadnienie. To było wszyst 
ko, co miałby w tej sprawie do powiedzenia. 
, Poseł Liebermann: Mówił pan o zasadzie 
przyjętej dla panów ministrów z chwilą objęcia 
rządów przez marszałka Piłsudskiego. Czy po 
ustąpieniu marszałka ze stanowiska szefa rządu 
z koficem czerwca ub. r. ta zasada została przy 
ieta i dla następnego gabinetu premiera Bartla 
i czy nastąpiło uchwalenić takiej zasady na ra 
dzie ministrów ? 

Min. Składkowski: Wypowiedziałem to już i 
nie rozumiem tego pytania. 

P. Liebermann: Czy rada ministrów w gabine 


xie p. Bartla zajmowała się sprawą przedłoże | 


nia dodatkowych kredytów Sejmowi b czy kwe 
stia ta była przedtem dyskutowana i uchwalona 
na radzie ministrów? 

Min. Składkowski: Wypowiedziałem się w 
kwestji zasadniczej. Kwestię postępowania ca- 
łego rządu wobec Sejmu regulował marszałek, 
wobec czego uważam dalsze rozważanie tego 


tematu za zbyteczne. Znajdowałem się bowiem 
w zupełnie analogicznej sytuacji, co min. Cze- 
chowicz, a jeżeli wypełnianie rozkazów marszai 
ka może być uważane za winę, to więcej wcale 
na ten temat nie odpowiem. 

P. Liebermann: Czy sprawa 
funduszu dyspozycyjnego o 8 milionów 
przedtem uchwalona na radzie ministrów? 

Min. Składkowski: Powiedziałem to co po- 
wiedziałem. W tym wypadku będę odpo- 
wiadał na to pytanie, kiedy ja sam będę odpo 
wiadał przed Trybunałem Stanu. 

P. Liebermann: P. minister jest świadkiem i 
jest w myśl ustawy obowiązany odpowiadać 
na pytania, dotyczące faktów. 

Prezes Supiński: Zwracam uwagę że w aktach 
sprawy znajduie się uchwała rady ministrów w 
tei sprawie. 

P. Liebermann: Odwołuję się do uchwały Try 
bunału Stanu, aby dopuszczone zostało to pyta 
nie. 

Prezes Supiński (zwracając się do min. Skład 
kowskiego): Czy Pan życzy sobie odpowiadać ? 

Min. Składkowski (stojąc na „baczność“, kła 
nia się Trybunałowi i opuszcza salę). 


Co emaje min. Kwiatkowski? 


Zeznaje dalej minister przemysłu i handlu 
Kwiatkowski, który również nie pamięta dokła 
dnie sposobu wydawania, nie paniięta czy prze 
kroczenie budżetu było uchwalone na radzie mi 
nistrów, stwierdza jedynie że wszystkie te spra 
wy wziął na siebie marsz. Piłsudski, uważa- 
jąc, żę ministrowie powinni się zajmować jedy 
nie sprawami swego resortu, Na pytanie obroń 
cy Paschalskiego na co zostały wydane pienią 
dze z kredytów dodatkowych z tego resortu 
minister wylicza Gdynię, fabrykę przetworów 
azotowych w Tarnowie itp. 


powiększenia 
była 


Przemówienie marszałka Piłsudskiego 


Następuje przerwa 15 minutowa. Po przer- 
wie zeznaje marszałek Piłsudski, który oświad 
cza: 

Niestety muszę zaczać od sejmowego Trybunału 
Stanu, t} od ustawy o Trybunale Stann i związać się 
z min. Czechowiczem, z którym miałem zaszczyt 
pracować oraz ze samym soba. Dopiero wczoraj po 
raz pierwszy przeczytałem tę ustawę. Jeżeli będę 
mówił o Trybnnale Stann, to nie chcę, ażeby pano- 
wie brali to do siebie, albowiem nie panowie stwo 
rzyli te ustawę, Wczoraj byłem w sytuacji dość tro 
dnej, gdyż byłem zniechęcony do wszystkiego I w 
tym huniorze przeczytałem ustawę o Trybnnale Sta 
mn. Przyznam się, że gdym przeczytał artykuł pierw 
szy, wybnchnąłem śmiechem (tu marszałek czyta ar 
tykuł pierwszy ustawy o Trybnnale Stanu), Jakie 
tu bogactwo pojęć w porównaniu z ubóstwem tych 
pojęć w konstytucji, o ile dotyczą one działalności 
ministra. Wszystko jest niejako po łiteracku niejasne. 
wszystko mielasne 1 ogólnikowe. Obok kierunku dzia 
łalności tak jak treść konstytncji mamy politykę rzą 
du, co jest rzeczą bardzo względną. Dalej minister 
ule może tu czynić „szkody znacznej”, co znown jest 
połeciem bardzo ogólnikowem, a więc niłeznaczą- 
em. 

Zastanawiałem się ciągle nad p. Czechowiczem, 


czego ten nieszczęśliwy człowiek zaniechał. Zanie- 
chał Sejmu, ale ustawa nie mówi o Sejmie, a zatem 
pozwala na zaniechanie Sejmn. I ja też, jako szef 
gabinetn to czyniłem. Niema mnie zato co ganić tył 
ko należy chwalić. Cały artykuł pierwszy o Trybu 
nale Stanu raczej podobny jest do artykułu dzienni 
karskiego, niż do prawnej koncepcji i rozamiem, że 
panowie jako Trybunał Stann z tego powodn macie 
dość trudne stanowisko, ażeby wybrnąć z nonsen= 
sów, gdyż ustawa o Trybunale Stanu poprostn jest 


Echa ostatnich za 
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PRZY ROZMAITYCH NIEDOMOGACH naturalna 
woda gorzka „Franciszka. Józeta”* działa przyjemnie 
i znacznie zmniejsza te dolegliwości, często nieraz 
mała ilość działa już pewnie. Prace lekarzy gineko- 
logów jednogłośnie stwierdzają łagodme działanie 
wody „Franciszka Józela”, która nadaje się do delie 
katnego ustroju kobiecego. Żądać w aptekach i drog. 

1478ek 
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śmieszna. Zdaniem mojem jest ona tak zbudowana, 
jak gdyby miała stać „aporte“ przed koustytucją. 
I ze smutkiem muszę powiedzieć, że pod tym wzglę 
dem panowie dzielicie los całej Polski, Jeżeli par- 
taczna robota związana z ustawą o Trybunale Stanu 
należy do rekordów śmieszności i głupoty, io nieste 
ty cała konstytucja jest zrobiona w ten sposób, 20 
działy jedne przeczą innym, paragrafy przeczą para 
x nawet części paragrafów przeczą innym czę 
ciom. 

Wygląda to tak, jak gdyby konstytncja była na to 
robiona, ażeby każdy mógł w niej znaleść wszystko 
co chce. Ja znany jestem z tego, że zdecydowaiem 
się rządzić, występując przeciwko bezeceństwa Sej 
mu, który ustawicznie brał na siebie sawerenność w. 
pracach państwowych, kiedy suwerennym jest jedy 
nie Prezydent Rzeczypospolitej. Występowałem 
przeciwko Sejmowi i ani razu nie uaruszyłem Kon- 
stytucji. Szedłem konstytncyjnie albowiem we wszyst 
kich tych pracach znajdowałam parazraf, ażeby za 
niechać Sejmu. 

„Są Trybunały Stanu i trybunały od stanu. Wy ma 
cie nieszczęście być trybunałem od stann. Polska 
także jest zbudowana od stanu tak bezsensownie, że 
niestety często to, co ludzie trzymają odkryte, tu 
jest zakryte, a to co jest wstydliwe tu jest obnażo 
ne. 

Nie chcę wchodzić w historię naszej konstytucji. 
Była ona robiona w owym czasie, kiedy byłem na. 
czelnikiem Państwa i Naczelnym W.odzem. Wiem, ca 
za panowie robili Konstytucję, którzy zasługiwali 
na szubienicę raz po raz. Ten nonsens zrobiony hi- 
sterycznie trwa dotąd. Ubliża powadze Rzeczypbe 
spolitej, czyni hocki klocki z Polski. - 

(Dokończenie mowy marszałka Piłsudskiego 
na stronie 3-ciej), 

AE e 


Poseł Ulitz zachorował 
w więzieniu 

Berlin, 26 6 PAT. Agencja Telegraphen 
Union donosząc o nagłem zasłabnięciu prezesa 
Volksbundu górnośląskiego Ulitza i o przewies 
zieniu go do kliniki w Katowicach celem doko- 
nania operacji ślepej kiszki wyraża oczekiwa- 
nie, że wobec tego zasłabnięcia rozprawa prze- 
ciwko Ulitzow,i która się miała rozpocząć we 
czwartek bież. tygodnia, zostanie odroczona. 


Zwłoki gen. Bema w Bułgarji 


Sofija. 26. 6. PAT. W dniu wczorajszym wa 
gon wiozący prochy gen. Bema przybył do Buł 
garji W Sofii podczas godzinnego postoju wa 


gonu oddano uroczysty hołd zwłokom generała. 
A _-| 20 


Wykrycie wielkiej afery 
alkoholowej w Ameryce 


Nowy Jork, 26 6 PAT. Władze prohibi- 
cyjne aresztowały hr. Mexence Marie De Poli- 
gnac pod zarzutem uprawiania nielegalnej 
sprzedaży trunków na wielką skalę. Równocze 
śnie aresztowano 20 domniemanych wspólni- 
ków hrabiego i skonfiskowano zapasy trunków 
wartości 150.000 dolarów, znajdujące się w 
tainych składach w N. Yorku i Brooklynie. 


w Marokku — 


w parlamencie francuskim 


Paryż, 26 6 PAT. Izba, która prowadziła 
w ciągu nocy w dalszym ciągu dyskusję nad 
interpelacjami w sprawie zajść w Marokku, 
odrzuciła 347 głosami przeciwko 207 porządek 
dzienny, zaproponowany przez socjalistów, do- 
magający się przeprowadzenia przez odpowie- 
dnie komisje parlamentarne ankiety, co do od- 
powiedzialności za ostatnie wydarzenia. Poza- 


tem izba odrzuciła 330 głosami przeciw 263 po- 
rządek dzienny, zaproponowany przez lewicę, 
a wzywający rząd do stosowania polityki sy- 
stematycznej pacyfikacji, przyjęła natomiast 
porządek dzienny, wyrażający rządowi zaufa= 
nie. W związku z dwoma porządkami opozycji 
rząd postawił kwestję zaufania. 


—— 
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Przystępuję do aktu oskarżenia, który także prze 
czytałem dopiero wczoraj. Pierwszą rzeczą, która 
rzuciła mi się w oczy w ełaboracie Sejmu io jest to, 
że Sejm przyswaja sobie prawo nieboszczyka. Pierw 
szy paragraf tyczy się poprzedniego Sejmu, który Z 
chwilą, gdy skończył swoje pełnomocnictwo perso 
małne, skończył także swoje prawo. Przyswajanie 
sobie praw nieboszczyka przez Sejm  terażn:cjszy 
fest zdaniem mojem, nonsensem. Ale ci panowie wo- 
łą być nleboszcykami, dlaczego nie Zastos:wać do 
nich praw związanych z korzyściami Sejmu, ti lu- 
dzłe, którzy zdradzili państwo podczas wojny, któ= 
czy zrobi z Polski nikczemne targowisko, a więc 
zasłużyli podczas wojny na śmierć. Niechajże niebo- 
szczyków nie wołają Co się tyczy wywodu dotyczą 
cego Czechowicza w sprawie zaniechania Sejmu, 
muszę zwrócić uwagę, że cywilne prace związane z 
Sejmem nie należały do zakresu Wziatainości Czeciio 
włcza. Art. 56 Konstytucji stwierdza, że każdy w 
swolm zakresie minister ponosi odpowiedzialność. 
Prawda, że ustawa o Trybunale Stanu robi ministra 
odpowiedzialnym także przed radą ministrów, czy- 
miąc go niejako wyższym od rady ministrów, nie mó 
wiąc o szelie gabinetu. 

Dalej marszałek oświadcza: Ja jeden miałem odwa 
gọ w państwie, żem spokojnie wziął na siebie zada 
nie, którego inni nie śmieli się podejmować, ukróce 
nla suwerenności Sejmu w stosunku do Prezydenta 
1 do rządu. Nie mozę nie powiedzieć, że w systemie 
oskarżenia Czechuwicza w tej mierze widzę chęć 
siałszowania prawdy historycznej i ubliżenia mnie. 
Jest to mord rytualny popełniony na człowieku. któ 
ty odpowiada za nie swoje czyny. Nie mozę nie po- 
wiedzieć, że ten system jest niecny i nikczemny. Dla 
tego też mord rytualny, który chcą oskarżyciele po 
pełnić na Czechowiczu jest zdaniem mojem, niecny, 
nikczemny i niski. 


Mówiąc o pozycji 8 milionów złotych, marszałek 
oświadcza: Dobrze przypominam sobie chwilę, kie- 
dym kazał sobie oddać do dyspozycji 8 milionów zł. 
Chelałem wzląć na siebie odpowiedzialność w całej 
pełni, nie chciałem nikogo pociągać z rady ministrów 
do odpowiedzialności, która mogłaby być cięższa, 
zdyby wybory wypadły inaczej, niż wypadły. Dlate 
go potwierdzam raz jeszcze, że przypominałem mil 
nistrom o ich obowiązkach wobec mnie co do tego, 
Że nie blotą na słeble pracy z Sejmem. 

Ja umyślnie to silnie podkreślałem. Proszę panów 
ła nie mozę przemawiać do panów z chęcią nlewej- 
rzenia, że tak powiem w motywy 1 pobudki, które 
mną kierują. Proszę panów, ja miałem wielu przyła- 
clół serdecznych i bardzo przezemnie kochanych, 
którzy zasiadali na ul. Wiejskiej. Byłem zdumiony, 
jak szybko nastąpiło u nich zaćmienie umysłów, jak 
szybko stali się oni czemś w rodzaju ludzi mają- 
cych aberacię, daltonizm. Stawali się oni ludźmi uwa 
żałącymi, że dysputa dwóch panów ze Sejmu przy 
stoliku w kawiarni jest wypadkiem wyższej wagi, 
niż trzęsienie ziemi w Tokio, że to jest główna praca 
myślowa, którą ludzie mają się załmować. Ja z po 
dziwem oglądałem takie dziwaczenie umysłów u łu 
dzi chodzących na ul. Wiejską, 

Ja proszę panów widziałem niedawno zabawkę bar 
dzo zabawną. Boję się proszę panów i ule chcę obra 
żać ich uszu, gdy powiem jej nazwę, gdyż nazywa 
się ona w handlu „„plerdołką. Zabawka reprezentuje 
człowieczka o odpowiedniej tuszy z dwiema kończy 
tami i mająca dwa otwory, jeden otwór pod nosem, 
a drugi otwór na odwrotnej stronie medalu. Urządzo 
na zaś jest w ten sposób, że kiedy tę zabawkę się 
postawi iuh poruszy w jaklejkolwiek pozycji, to za 
czyna ona wydawać głos Z obu otworów i tak zaczy 
na się szybko poruszać, że dźwięki przedtem odręb 
ne zaczynają się zlewać w kakofonję taką przedziw 
ną, że Kiedy puściłem ją W ruch zdawało mi się, że 
łednak nie potraflę złapać dźwięku anl głosu tej po 
twornej kiwaninie się zabawki. Jednakże ani razu 
to mi się nie udało | nie znalazłem człowieka, htóry 
by zidaiazł różuicę pomiędzy dźwiękami wychodzący 
mi z obu otworów. Proszę panów | prześwietnego 
Trybunału, zechciejcie szukać a może to wam się 
udać wytłótaczenie tych komizmów, które Sejm 
"robi, tego partactwa pracy, które on czyni, to zro 


Dokończenie mowy marsz. Piłsudskiego 


| owoc 


Pod hasłem wzmocnienia cgó!nec 
' przystępuje lisia Nr. 3. do wyborów 
Od Tweso siosu zależy siła reprezentacji naszej na Kongresie 


o sionizmu 


bicie sobie próbę, sami stając się na chwilę tą za 
bawką. Przyjąć taką pozę łatwo i pokiwać także się 
można. Dia nowicjusza jestem przekonany wystar- 
czy 5 minut, ażeby zapomnieć imię ojca i matki. Toż 
oni pler. ... miesiącami, taż oni wywracają o tyle 
wszystkie pojęcia, że mogą  mowet zapomnieć 
swoich nazwisk, Nie‘ mogę znaleść tak Śmiesznego 
paragrafu jak paragrai o zaniechaniu, gdzie pojęć 
jest tyle do zaniechania I tak mało w tem sensu isto 
tnego. 


To jest proszę panów wytłómaczenia mądrości ca 
łego aktu oskarżenia, całego komizmu pracy waszej 
1 całego przekleństwa pracy Polski, która w tym Ko 
miźmie sejmowym kręci się dotychczas, Ja proszę pa 
nów kończę i mówię nie dlatego, bym kogokolwiek 
obrazić chciał. Musicie mieć do czynienia w tej tra 
zedji sprzeczności, w którą Polska jest ubrana i w 
tej konstytucji, która na nas tiąży, że rząd prowadzo 
Ay przez najwyższego człowieka w Polsce, którego 
ręce nie śmierdzą (zwracając się do oskarżycieli) jak 


| 


Brzydko zabarwione zęby 
mik a = pow" 


szpecą najładaiej: nawet twarz N 
jemny zapah ust odpydiająco. a 
te dadzą się gruńtownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniałe orzeżwiającej, 
pachnącej pasty do zębów Chlorodont, Już 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomócy specjalnie dla tego cełu skonstmio= 
wanej szczoteczki do zębów Chlorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące, między zębami, 
resztki potraw, zosłają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk, s 
z A E M 


wasze, może być oskarżony. Meje ręce zaczęły. wie 
le rzeczy i dumny jestem, że zostawiam w Polsce 
prace, które przejdą wieki, a z tego rozpoczęcia pra 
cy Trybunału Stanu dumny nie jestem. Ten komizm 
ule może być niczem innym wytłómaczony, jak nie 
Szczęsuem zaćmieniem umysłów sejmowych. Js nie 
mam więcej nic do powiedzenia, chcę jednak podkre 
Silič niecność mordu rytualnego i fałszerstwa prad 
wdy dokonanej na p, Czechowiczu. 


Poseł Liebermann i marszałek Daszyński 
w obronie godności Sejmu 


Po przemówieniu marsz. Piłsudskiego zabie- 
ra głos oskarżyciel, poseł Liebermann, który 
składa następujące oświadczenie: 


Przęd chwilą padły z ust p. marszałka słowa 
zniewagi pod adresem Seimu i posłów oskarży 
cieli. Wobec tych ztłewag iestem bezbronny, 
łak nim jest Wysoki Trybunał. Odpieram tę znie 
wagę z całą stanowczością i oświadczam że by 
ły one podyktowane nie uczuciem sprawiedliwo 
Ści i nie zamiłowaniem do prawdy. 

W dalszym ciągu przystąpiono do przesłu- 
chania w charakterze świadka marszałka Sej- 
mu Daszyńskiego. 

Marsz. Daszyński na pytanie posła Lieber- 
manna oświadcza w dłuższem przemówieniu, 
że Sejm przez cały czas pracy wykazał dużo 
dobrei woli i załatwił cały szereg ustaw rzą- 
dowych. Jeśli Sejm nie uchwalił ustaw podat- 
kowych, stało się to z tego powodu, że referen 
tami tych ustaw byli przedstawiciele klubu 
B. B., którzy wciążnie bacząc na nacisk ze stro 
ny marszałka Sejmu, oświadczali, że muszą po 
rozumieć się z min. skarbu i prosić o dalsze ma 
terjały. W ten sposób sprawa ulegała zwłoce. 
Ostatnie projekty ustaw, przedłożone przez 
rząd, jak ustawa budowlana, wywołały tak sil- 


ne oburzenie w kraju, że wogóle nie. možna 
było mówić o jej załatwieniu. W dalszym clą- 
gu oświadcza marsz. Daszyński, że jeszcze na 
godzinę przed załatwieniem sprawy oskarżenia 
min. Czechowicza przed Trybunałem Stanú 
konferował z premierem Bartlem w  sprąwie 
ewentualnego przedłożenia Sejmowi ustawy 0 
kredytach dodatkowych na specjalnej sesji wio 
sennej Sejmu. Sprawa jednak nie doszła do sku 
tku ne z winy marszałka Sejmu. 


Koniec postepowania 
dowodowego 


W dalszym ciągu rozprawy składał zeznas 
nia wiceminister skarbu Grodyński, którego z6 
znania jakoteż przesłuchanie dalszych Świad< 
ków: urzędnika N. I. K. P.- Umilanowskiego, 
radcy Piętaka z prezydium rady ministrów 4 
innych, nie wniosły żadnych ciekawych mom6xe 
tów. 

Na tem zakończone zostało postępowanie dos 
wodowe. Dalszy ciąg rozprawy nastąpi jutro O 
godz. 11. Przemawiać będą oskarżyciele, oraz 
obrona, przewidziane jest również ostatnie sło« 
wo b. min. Czechowicza. Wyrok oczekiwany; 
jest w piątek. l 


Najbliższy kongres Pen-klubów 


odbędzie się 


Wiedeń, 26 6 PAT. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu międzynarodowego kongresu  Penkłubu 
miał przewodniczyć Niemiec, Daubler, który 
lędnak oświadczył, że składa przewodnictwo 
na rzecz Polski. Wobec tego został wybrany 
jednomyślnie wśród oklasków  przewodniczą- 
cym p. Juliusz Kaden-Bandrowski. Obejmując 
przewodnictwo p. Kaden-Bandrowski wygłosił 
dłuższe przemówienie w języku frańcuskim i 
niemieckim, w którem podziękował za wybór 
i za wyróżnienie państwa, które reprezentuje. 
Następnie załatwił kongres wszystkie zgłoszo- 
ne wnioski, m. in. wniosek delegata polskiego 
p. Fmila Breitera, dotyczący przedłożenia Li- 
dze Narodów uchwały kongresu w Oslo, w spra 


w Warszawie 


wie ustanowienia międzynarodowej nagrody Ma 
terackiej. Członek komisji dla współpracy intę= 
lektualnej przy Lidze Narodów p. Gałswortłiy, 
oświadczył, że wniosek ten podejmie na najbii8 
szej sesji Ligi Narodów. Pozatem uchwałoaui 
rezolucję w Sprawie trwania prawa autorskies 
go, dalej rezolucję w sprawie założenia czag0a 
pisma Penklubu. Wkońcu na wniosek delegata 
polskiego, Zdzisława Kleszczyńskiego powzłęto 
przez aklamację uchwałę, że najbliższy miedzy, 
narodowy kongres Penkłubu odbędzie stę w. 
Warszawie. Wszyscy delegaci angielski, fran- 
cuski, niemiecki i inni wyrazili nadzieję, Że 
zjazd warszawski będzie jednym z najlepiej 
obesłanych. 
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P. poseł Ciołkosz ogłosił swój list otwarty do 
Nanderveldego, o którym w niedzielnym nume 
tze szezegółowo pisaliśmy, także i na łamach 
bundowskiej „Folkscajtung”*, Organ Bundu 
umieścił list p. posła Ciołkosza, pochwalił natu- 
ralnie napaść na sjonistów, co się jednak tyczy 
samochwalstwa p. Ciołkosza, jakoby PPS po- 
siadała szczególne zasługi w kierunku „zespo- 
lenia całego proletarjatu w Polsce dla walki z 
kapitalistyczną eksploatacją i reakcją“, zazna- 
cza „Folkscajtung”: 

„Jeżeli tow. Ciołkosz chce, byśmy  potwier- 
Bzili jego słowa odnośnie do całej dotychczaso 
wej polityki PPS, to musimy niestety powie- 
dzieć, że tego uczynić nie możemy. W ciągu 
wielu lat nie przestawaliśmy wskazywać, że 
Jednem ze Źródeł, z którego nacjonalizm ży- 
dowski (i nietylko żydowski) czerpie swe soki, 
fest właśnie to, że polskie partje robotnicze, a 
przedewszystkiem PPS, największe  stronnic- 
two proletarjatu polskiego, wykazała zbyt ma- 
ło zrozumienia dla potrzeb żydowskiej masy 
pracującej, zbyt mało skłonności do prawdzi- 
wego zbliżenia między robotnikami polskimi a 
masami pracującemi mniejszości narodowych”. 

P. poseł Ciołkosz otrzymał więc od swych 
przyjaciół z Burdu należytą odprawę. Jak na 
dzień świąteczny — pobyt Vanderveldego — 
reprymenda organu bundowskiego była dość 
wyraźna. 

Wogóle p. Ciołkosz niebardzo tęgo orientu- 
fe się w stosunku PPS do problemów żydow- 
skich. Gdyby w tym kierunku posiadał dokładne 
1 objektywne informacje, wiedziałby, że w 
sprawie np. monopoli, zatrudniania robotników 
zydowskich w komunach itp. PPS dała się ma- 
sie żydowskiej tak mocno we znaki, że na iel 
specjalną sympatje liczyć zaprawdę nie może. 

GŁOS „ROBOTNIKA“. 

W przeciwieństwie do „Naprzodu* i PPS kra 
Kowskiej, która na punkcie sionizmu jest szcze 
wólnie drażliwa (ze względów dość łatwo zro- 
zumiałych....), a która w ubiegłą niedzielę za- 
zdrośnie strzegła państwo Vandervelde przed 
».inwazją sionistyczną, warszawski „Robotnik“ 
zdobył się mimo wszystko na dość obiektvw- 
ną notatkę o stosunku Vanderveldego do sioni- 
zmu i socjalizmu, W niedzielnym numerze 
„Robotnika“ ukazał się mianowicie następują- 
cy artykulik: 

„Żydowski ruch socjalistyczny w Polsce 
Gzieli się w zasadzie na dwa odłamy: Bundu i 
Poalej-Sjonu. Towarzysze „bundowscy* znaj- 
(dują się w stanie ostrej walki ze sjonizmem, a 
więc i z poalej-sjonistarni. Bund reprezentuje 


ma w w w z Z PÓZ: 


niewątpliwie lwią część żydowskiej pracy so- 
cjalistycznej na ziemiach Rzeczypospolitej Pol 
skiej. 


Z drugiej wszakże Strony, Bund nie należy 
jak dotąd, do Międzynarodówki  Socjalistycz- 
nej, podczas gdy drobna stosunkowo grupka 
polskich poalej-sjonistów, stanowiąc część skła 
dową t. zw. Związku Światowego Poalej-Sjon, 
jest odłamem mędzynarodówki. 

Tow. Emil Vandervelde zalicza się od dawna 
do rzędu przyjaciół pracy poalej-sjonistycznej 
w Palestynie, odnosi się również z sympatią do 
ideologji sjonizmu, jako metody „rozwiązania 
sprawy żydowskiej, 

Tow. Emil Vandervelde przybył do Polski w 
charakterze przedstawiciela Międzynarodówki 
i gościa PPS; jako człowiek prywatny i jako 
znany zwolennik sjonistycznego pojmowania 
sprawy żydowskiej, chciał jednocześnie nawią- 
zać kontakt informacyjny z odpowiedniemi ko- 
łami społeczeństwa żydowskiego. 


Mamy prawo stwierdzić imieniem tow. Vati- 
dervelde, że udział jego we wczorajszej „kon- 
ferencji dla pracującej Palestyny“ nie ozna- 
cza w żadnym razie próby wtrącania się do 
wewnętrznych stosunków socjalizmu żydow- 
skiego w Polsce, tem mniej zaś wypowiadania 
się za jakąkolwiek koncepcją żydowskiej pra- 
cy socjalistycznej. 

Imieniem Międzynarodówki Socjalistycznej 
tow. Vanderwelde przemawiał tylko na zgroma 
dzeniu PPS w Warszawie, na zgromadzeniu 
wspólnem PPS i NSPP w Łodzi. przemawiać 
będzie dzisiaj na zgromadzeniu PPS w Krako- 
wie. Wczorajszą „Konferencję dla a aj 
Palestyny“ tow. Vandervelde witał, jako czióć | 
wiek, który widział osobiście w Palestynie wy- 
siłek tamtejszych robotników i pracowników 
żydowskich, i który wysiłek ten ocenia w pel- 
ni. W mowie swei tow. Vandervelde zaznaczył 
wyraźnie, że bynajmnież nie zamierza wkra- 
czać w spór pomiędzy Bundem a Poalej-Sio- 
nem. 


Ze względu na polemikę, o którei wspomina- 
my na wstępie, uważaliśmy za potrzebne stwier 
dzić tych kilka rzeczy. Od siebie dodamy ie- 
szcze jedno: wszystkie wspomniane trudności 
w zakresie stosunku Międzynarodówki Socjali- 
stycznej i jej poszczególnych działaczy do ży- 
dowskiego ruchu socjalistycznego i w Polsce 
i gdzieindziej, byłoby o wiele mniejsze, gdyby 
Bund zdecydował się na przystąpienie do Mię- 
dzynarodówki. Dotychczas, niestety, to nie na- 
stąpiło 


10 dni w Niszpanii 


l. Brama 
(Korespondencja własna „Nowego Dzennika") 


Niemasz do Hiszpanji pociągu bezpośredniego. Tor 
kolejowy, niby symbol partykularyzmu tego kraju, 
pozostał na wszystkich, nawet głównych linjach szer 
szym, niż na całym kontynencie europejskim, za wy 
iątkiem jeszcze tylko Rosji. Ludzie muszą przesiąść, 
a towary zostać przeładowane na granicy. Bramą 
"Hiszpanii jest Barcelona, jej głową Madryt, a jej ser 
„sem Sewilla. Jechaliśmy przez bramę do głowy i 
serca. 

W Katalonji znajdziesz tylko jeszcze tu i ówdzie 
Jakiś kościól jakiś stary zamek, jakąś ruinę, jako 
. iwspommienia starej Hiszpanii, życie natomiast jest 
już całkiem zmodemizowarre i to nie zeuropeizowa- 
ne, lecz podobnie jak w Madrycie, raczej — zamery 
kamizowane. Barcelona jest olbrzymiem, zupełnie no 
woczesnem rmastem i portem. Jest pod względem 
ilości mieszkańców (wraz z przedmieściami przeszło 
miljon), pod względem obszaru terytorialnego, pod 
względem rozmachu przemysłowo-handlowego naj- 
większem miastem Hiszpanji, Supremącii Madrytu, 
Jako stolicy państwa, mie uznają Katalończycy w złe 
b swojej duszy, a tolerują ją tylko jako stan przej 
ściowy. Kwestja katolońska nie ma istotnie nic wspól 
nego z zagadnieniem ochrony mniejszości narodo- 
wych. Katolończycy dążą bowiem nietylko do utrzy 
mania ich kulturalnej odrębności, ale chcą, jedmi, zu- 


pełnej autonomii terytorjalnej, drudzy, całkowitej nie 
zawisłości politycznej, a inui znowu — i ci są najli- 
ozniejsi — supremacji Katalonji nad całą Hiszpanią, 
ti odwrócenia obecnego stosunku, tak aby nie Kata 
lonja była prowincją Hiszpanii, ale Hiszpanja wielką 
republiką — wszyscy prawie Katalończycy są repu 
blikanami — pod dominującym wpływem Kataloniji. 
U weiścia do portu barcelońskiego wznosi się gigan 
tyczny pomnik Krzysztofa Kolumba, wskazującego 
wyciągniętą prawicą na Nowy Świat, Może duma tu 
Kolumb także nad losem Hiszpanii, która po odkryciu 
Ameryki i po zdobyciu olbrzymich domen kolonajal. 
nych oddała się stodkiemu „farniente“, w przeświad 
czeniu, że od tej chwili pracować będą za nią jej 
„dzieci“ i obudziła się po kilku wiekach, jako opu. 
szczona, samotna, przez dzieci zapommiana i z całej 
swojej fortuny ograbiona „pańska dziadówika”. Glest 
Kolumba nie jest giestem pana wskazującego dumnie 
na swoje posiadłości, lecz niemym glestem wyrzutu. 
Hiszpania straciwszy Amerykę, podziwia teraz jej bo 
gactwo i chciałaby — ją naśladować. Wysiłek kole 
ktywny, jaki można zaobserwować w Hiszpamji dziś 
na każdym kroku, w kierunku gospodarczego dźwi- 
gnmięcia I rozwinięcia kraju, nie jest bynajmniej zastu 
gą dyktatury Primo de Rivery, lecz jeno wynikiem 
naturalnego pędu samozachowawczego narodu, któ. 
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ry nie chce zginąć z głodu. Temu wysiłkowi przeda 
ją Katalończycy, którzy górują bezwarunkowo nad 
Hiszpanami pod względem ruchliwości, zdolmości b 
pracowitości i którzy tworzą element postępu 4 de 
amokracji. Stwierdzając ten takt, nie mam  zazniacg 
wdawać się w dalszą ocenę słuszutości luk eeiowości 
pretensji Katalończyków, gdyż krótki mój pobyt w 
Hiszpanii nie wystarczał na dokładne zgłębiemie tam 
tejszych zagadnień politycznych. 

Nie było przypadkiem, że Barcelona obrana „acz 
ła na siedzibę wielkiej Międzynarodowej Wystawy. 
Jestto wszak nietylkc brama Hiszpanii dla przybya 
szów, ale też jej „okno na Świat". Fiszpanja pokazuje 
ft światu swoją przeszłą i i teraźniejszą kulturę ducho 
wą i swój dorobek materialny, świat natomiast, ty, 
liczne państwa, które biorą ndział w wystawie i któ 
re wzmiosły tu swoje pawilony narodowe, pokazują 
przedewszystkiem Hiszpanom, swoje na eksport 
przezuaczone towary i wyroby. Wystawa jako ca« 
łość architektoniczna i dekoracyjna robi wrażenie po 
tężne i imponujące. Ma pod tym względem wiełe do 
zawdzięczenia naturalnemu urokowi jej rozniieszcze 
nia: rogpościera się na szczycie i na stokach wzmow 
szącej się nad Barceloną góry Montjuich, niby ołbrzy, 
mi motyl, głową którego jest zawieszony na szczys 
cie góry monumentalny hiszpański. „Pałac Narodow 
wy“ przypominający w stylu paryski Pantheon 4 ko 
ściół Sacre-Coeur, ciałem zbiegające poprzez Środek: 
aż do stóp góry i wejścia wystawy szeroką wstęgą 
schody, którym towarzyszą olśniewające wodospa. 
dy, kaskady i kwieciste terasy, a skrzydłami rozło 
kowane po obu strónach, jak daleko okiem sięgnąć, 
pałacę pawilony, ogrody najróżnorodniejszych sty» 
lów i zabarwień. Mimo że oficjalne otwarcie wysta- 
wy nastąpiło już miesiąc temu, prace budowlane w 
wielu punktach nadal trwają i szereg pawilonów nie 
został jeszcze otwarty. Frekwencja równa się zeru: 
wystawa Świeci przeraźliwemi pustkami, co przy jeł 
olbrzymich rozmiarach — w obrębie wystawy znał 
duje się m. in. stadjon na 60.000 widzów, sala koncer 
towa i teatralna o 15.000 miejsc, przecudowny, W cze 
luści skalnej, iako amiiteatr pod gołem niebem skon 
strwowany „teatr grecki“ itd., itd. — robi szczegół 
nie przygnębiające wrażenie. Hiszpanie spodziewają 
się wielkiego napływu gości dopiero na jesień i zimę 
tego i na wiosnę przyszełgo roku. Życzymy im, by 
nadzieje ich się spełniły, gdyż wystawa barcelońska 
jest istotnie ze wszech miar widzenia godną i zasłu 
guje na powodzenie. 


Nazajntrz pedzimy już pospiesznytm pociągiem, po - 
| przez pustynię araguńską, w kierunku stolicy Hiszpa 


nji. Jakżeż strasznie kontrastuje afrykański kaj. 
obraz opuszczonej przez Boga i ludzi Aragonii z uro ' 
czemi płaszczyznami i urodzajnemi, lasami pokryty 
mi wzgórzami Katalonii! Własnym oczum nie chca 
się wierzyć, że jeszcze godzinę temu spacerowaliśmy 
po bulwarach olbrzymiej i całkiem nowoczesnej Bar 
celony, wśród drapaczy chmur, huku tysięcy samo 
chodów, tramwajów, autobusów, koleji podziemnych, 
bogactwa, przepychu i cudów techniki, A tu? Pustym 
nia, w. której na setki kilometrów mie znajdziesz 
drzewa, ni kropli wody, ni żadnego żywego stworze. 
nia. Tylko wzdłuż Ebru, nędzneł, żółtawej i na pół 
wyschniętej rzeczki, napotkasz tu i ówdzie na wio- 
skę, gdzie żyje chłop aragoński prymitywniej, niż 
zwierzę, w nędznych lepiankach glinianych, a czę 
sto nawet jeszcze w wydrążonych w skale Jaski. 
niach, Opuszczając Barcelonę opuściliśmy Enropę i 
Fiszpanja pokazuje nam swoje afrykańskie oblicze. 
Jesteśmy tu także w ojczyźnie „Mistrza pędzla“ 
Franciszka Goya'i, którego geniusz wykwitł w tej 
pustymi, gdzie ludzie są marnemi, w prochu pelzające 
mi ni 2a n jakiś cudowny kwiat, nad'udzkie 
goin zyrodzonege pochodzenia, 
ubi vuit! U Sola taby 
Zbliżamy się do Madrytu... 


Madryt, w czerwcu. M. K-y. 


+ NADESŁANE CZASOPISMA. 


„NASZ GLOS“ (w języku polskim), W Pizay 
ślu (Słowackiego 29) wyszedł po tym tytułem ty- 
godnik poświęcony sprawie pracującej Palestyny. 
Nowe pismo jest organem Hitachdutu. 

„ŻYDOWSKI GŁOS ROBOTNICZY* (w jezyku 
polskim). W Warszawie rozpoczął ukazywać się 
pod tym tytułem Miesięczny Biuletyn Żyd. Soc. 
Partji Rob. „Poalej Sjon“ (Zjedn. z P. S. S.). 
Adres: Warszawa, Nowolipie 30, m. 15, 


KOMUNIKATY 


ZGROMADZENIE KONGRESOWE  HITACH- 
QUTU dziś we czwartek o gedz, 8 wiecz. w sali 
Merkazu (Krakowska 41). Referują: Dr Terło 
Dr O. Menasche, Dr M. Margulies. 

Z ŻYD. TOW. KRZEWIENIA SZTUK PIĘK- 
NYCH w Krakowie. Dziś we czwartek o godz, 8 
wieczorem pierwsze posiedzenie wydziału w klue! 
bie „Tel Awiw" (Stradom 13). 
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Wydatki i dochody państwa 
w maju br. 


(Według stanu na dzień 31 maja br. wydatki 
Państwa wyniosły ogółem 240,598,000 zł, w czem 
wydatki zwyczajne 226,313,000 zł, wydatki nad- 
„zwyczajne 14,285,000 zł. Wydatki na administrację 
(władze naczelne „ministerstwa, emerytury, renty 
inwalidzkie i pensje, długi państwowe) wyniosły 
238,114,000 zł, wydatki zaś na przedsiębiorstwa 
„2,484.000 zł. 

Dochody państwa w tym samym miesiącu wysa- 
żały się cyfrą 245,311,000 zł, w czem dochody zwy- 

j 230,582,000 zł, dochody | nadzwyczajne 
14,729.000 zł. Dochody z administracji (podatki bez 
„pośrednie, pośrednie, cło, opłaty stemplcwe itd.) 
wyniosły 171,000.000 zł, dochody z przedsiębiorstw 

suwowych 12,391,000 zł, dochody z monopoli 
państwowych 61,913,.000 zł. 


` Podwyżka taryfy towarowej 
o 20 procent 


, Trwające od kilku lat skomplikowane i żmu- 
dne prace nad nową taryfą przewozową mna- 
szych kołei państwowych, zostały już ukończo 
ne. Nowa taryfa jest wykładnikiem interesów 
sier gospodarczych całego kraju, gdyż była 
opracowywana w stałem porozumieniu z przed 
stawicielami Świata gospodarczego. 

Naogół podwyżka taryfy przewozowej towa- 
rowej wynosić będzie przeciętnie około 20 pro- 
cent. Taryfa osobowa natomiast nie ulegnie 
zmianie. Dotychczas nie ustalono jeszcze ści- 
słego terminu wprowadzenia w życie nowej ta- 
ryfy. 

Nadwyżka wpływów nowej taryty kolejowej 
w roku budżetowym 1930—31 — jak obliczają 
koła zainteresowane — przyniesie około 155 
miljonów czyli o 15 proc, więcej, niż w obzc- 
nym roku budżetowym. 


Zjazd kolejowy w sprawach 
taryfowo-handlowych 


W dniach ostatnich prawie równocześnie ze zja- 
zdam naczelników wydziałów eksploatacyjnych 
dyrekcyj kolejowych w Warszawie, odbył się w 
Poznaniu przy współudziale delegatów minister- 
stwa komunikacji, XXII-gi Zjazd naczelników wy- 
działów taryfowo- handlowych wszystkich dyre- 
kcyj kolejowych. Zjazd specjalnie zajmował się 
sprawą rozwoju i usprawnienia przesyłek ex- 
pressowych. W wyniku zjazdu powstał zamiar 
wprowadzenia przepisów, które pozwalają na ob- 
ciążenie przesyłek expressowych zaliczeniami. 


Z przemysłu cementowego 


Ajencja Wschodnia dowiaduje się z całkowicie 
miarodajnego źródła, że zostało zawiązane Mię- 


- „NOWY DZIENNIK”, piątek 28 VI 1929 
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Potrawy deserowe o wyśmienitym smaku 


mają zwłaszcza w porze letniej szczególne znaczenie dla zdrowia. Mleczna przyprawa i deli- 
katny ich aromat działają na organizm wzmacniająco ! orzeźwiająco. 


i Grosze saznci zy int buv ng 


Pra GŁflłcewan, 


wyrabiany w licznvch odmianach, od zwykłych do naidelikatniejszych, zdoła zadowolić 


ŚW 


najwvbredniejszego c 
*roszku budyniowego Dra OCetkera ze znakiem 


smakosza. Należy żądać 


ochronnym „Jasna giowa". 


Dobre przepisy na słodkie przysmaki i potraw y galaretkowe zaa 
wieta nowe wydanie barwnie ilusirownej książeczki s przepi- 
aami ra Qetkera, wydanie F. '[amże anajdują mig bliższe 
sscaegoły o znakomitym aparacie do pieczenia „Podziw kuchrg 3 
supomocą którego na małym plomyku gazowym można picc, 
amażyć i polować. Książkę oabyć mokua za 4cy' oszy w wszygte 
kich składach, a w razie wyczerpania za 
nadeslaniem znaczków wprost od 


oc «Dra Augusta Oetkera, | 
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Głiwa. 


dżynarodowe Towarzystwo Gementowe, które 
pracę swą chce oprzeć na wspólności interesów 
przemysłów: belgijskiego, francuskiego, szwajcar- 
skiego i połskieggo. Wszystkie złączone w towa- 
rzystwie tem spółki akcyjne posiadają kapitał o- 
kolo 50 miljonów franków szwajcarskich. Pertra- 
ktacje w sprawie przyłączenia do powyższego 
Międzynarodowego Towarzystwa jednego z najpo- 
ważniejszych koncernów cementowych polskich są 
na ukończeniu, Wrazie osiągnięcia porozumienia 
otworzy się przed Polską nowa droga eksportu u- 
łatwiona przez współpracę z koncernami zagrani- 
cznymi, posiadającymi wysoko rczwiniętą organi- 
zację, Towarzystwo, o którem mowa, zawiązane 
zostało przez Societe Financiere de Ciment et de 
l'Industrie“, które polączyło się z belgijskiem to- 
warzystwem Nie — on Ruppel w Antwerpji, oraz 
szwajcarskiem towarzystwem „Societe Financie- 
re de Ciment" w Glarus. 


Drewno jodłowe, sosnowe 


i świerkowe 


Izba Przemysłowo- Handlowa we Lwowie po- 
daje nasiępujące ceny Średnie targowe w obrocie 
krajowym loco wagoa stacja załadowawcza w 
woj. Lwów, Tarnopol i Stanisławów: 

drewno jodłowe i świerkowe w stanie okrą- 
głym okorowane: drewno celulozowe do 10 cm. 
średn, w odczubie i wyżej z maksymalną domiesz- 
ką jodły w ilości 20 proc. — zł. 29, drewno kopal- 
niane od 10 cm. średn, 1 1 pół m. dług. i wyżej — 
30 zł, drewno diużycowe 21 do 36 cin. średn. w ca- 
łych długościach — zł. 37, kioce zdrowe tariucznie 
4 m. dług. i wyżej, 26 cm. Średn. i wyżej — zł, 35; 
kloce zdrowe tartaczne wyłącznie świerkowe są 
o 10 proc. droższe; drewno jodlowe i świerkowe 
w stanie tartym i ciosane: deski 1 brusy jodiowe 
i świerkowe budowłane 3 do 6 m. dług, 10 cm. i 
wyż. szer., 26, 33, 40, 52 mm. grub — zł. 78, 20 mn. 
grub. — zł. 83, 13 mn. grub. — zł. 98, deski i bru- 
sy jodłowe z pod piły — wymiary jak wyżej — 
zł. 91 — 99 — 109, deski i brusy świerkowe z pod 
piły, wymiary jak wyżej — zł, 106 — 112 — 122, 


deski i brusy stolarskie świerkowe lub czyste i 
półczyste jodłowe, wymiary jak wyżej — z. 150, 
155 — 165, deski i brusy IV klasy świerkowe i jo- 
dłowe — zł, 73 — 77 — 88; deski i brusy swier 
kowe i jodłowe od 1 m. wzwyż, ule poziżej 3 m. 
są o 38 proc. tańsze; deski i brusy świerkowe i jo» 
dłowe specjalnych grubości, szer. i długości we 
dle umowy; kantówki i rygle rżnięte 3 do 6 m. 
dług. 8 x 8i wyżej grube — zł. 92, 6 do 8 m. dług. 
grubość ta sama — zł, 99, łaty rźnięte 3 do 6 m. 
dług., 26 do 50 mm, grub., 46 do 52 mm. szer. — 
zł. 105, 1 do 250 m. dług. 13 do 40 mm. grub, sz% 
rokuść ta sama — zł, 50, drewno <ciosane 3 do 6 
m. dług, w w grubościach do 16 x 18 — zł, 55, nad 
6 do 9 m. dług, w grubościach tych samych — zł. 
68, ponad 9 m. dług., oraz w grubościach wyższych 
wedle umowy; 

drewno sosnowe: kopalniane 10 cm. średn, 1 f 
pół m. dług. i wyżej — zł. 29, deski i brusy osno- 
we budowlane 3 do 6 m. dług, 10 cm. i wyżej 
szer., 38, 40, 52 m. grub. — zł. 104, 13, 20, 26 m. 
grub. — zł. 90, 3 do 6 m dług, 16 cm. i wyż. szer, 
38, 40, 52 mm. grub. — zł. 108, deski i brusy sosno- 
wes tolarskie i nieobrZynane 4 do 6 m. dług, 16 
cm. i wyżej szer, 26, 38, 40, 52 mm. grub. — zł 
145; deski i brusy sosnowelV kl. są o 25 proc., de= 
skigj brusy sosnowe od 1 m. wzwyż, ale poniżej A 
m. są o 40 proc. tańsze; deski i brusy soswowe Spa 
cjalnych grubości, szerokości i długości 
umowy; kantówki i rygle rżnięte 3 do 6 m. 
8x 8i wyż. grube — zł. 120, 6 do 8 m. dług, $ x 
i wyż. grube — zł, 130, drewno ciosane 3 do 6 m. 
dlug, w grubościach do 16 x 18 — zł. 63, 
18 x 21 i wyż. — zl 68, ponad 6 do 9 m. dług, 
grubościach 16 x 18 — z. 80, od 18 x 21 — zł. 
inne wymiary wedle umowy; deski sosnowe 
dłogowe heblowane na pióro i wpust 8 do 6 
diug., 10 do 18 om. szer. — zł, 1%. 

—— 

PODATKI POŚREDNIE W MAJU. Wpływ z po- 
datków pośreduich w maju br. wynosił 14.451.000 
zlotych, podczas gdy w kwietniu br. dochody skar 
bu państwa z tego tytułu wymosiły okrągło 14 
miljonów. 
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Lecz kilka dni później zjawia się Eryk w sana- 
torjum na Karmelu. Zupełnie nieoczekiwanie. 
Krzysztot go wcale nie wzywał. 

Także Solange nie. Ze Solange, która w ładnej 
willi naprzeciwko sunatorjum wynajęła dwa po- 
koje, nie było w ostatnich czasach zbyt zażyłych 
stosunków. Widocznie dąsa się, bierze za złe Krzy 
sztofowi, że nie zamyśla nawet wcale Eryka iu 
isprowadzić, Jest za dumna, by sama to zrobiła. 
Ma już bilet ną parowiec ,który odchodzi następ- 
nego przedpołudnia. Odjeżdża do Europy, tu już 
jej nic nie interesuje, wcale nic (Krzysztof nato- 
miast jeszcze pozostanie przez pewien czas w 
kraju. by oglądnąć inne kolomje i miasta). Gdyby 
zaproszenie do Eryka miało wyjść od Solange, na- 
turalnie urządziłaby się w ten sposób, że pozo 
stałaby jeszcze kilka dni do rozbudowy tego bądź- 
cobądź niecodziennego stosunku, A teraz przycho- 
dzi jakby to powiedzieć w ostatnim momencie. 
Cóż pozostaje? W najlepszym razie tylko jedna 
noc. 
© Wyjaśnienie jest zresztą nader proste. Eryk 
Garta sam z własnej woli przyszedł, Miał dla ko- 
fonji zakupić w Hajfie rozmaite rzeczy. Załatwił 
mię z tem dość wcześnie, Teraz chciałby jeszcze 
raz mówić ż przyjacielem swego brata. Wcale też 
nie ma nic przeciwko temu, by jeszcze raz zoba- 


Przekład M. Kaniera 


czyć tę piękną kobietę, która mu się bardzo podo- 
bała. 

„Poszlę zaraz do niej naprzeciwko”, mówi Krzy- 
sztof, A Eryk jest uradowany. 

Solange zobaczyła Eryka już z okna i prędko u- 
brała się w bamdzo prostą suknię, w najprostszą, 
jaką posiadała, dopiero teraz kupiła ją sobie w 
Hajfie. Zjawia się jako młoda robotnica z białym 
szalem naokoło włosów. Klasyczny obraz mimi- 
kry: twarz jej zupełuie zmieniona — zmiana już 
w Giwath Afunah nastąpiła, ale Krzysztof wten- 
czas bardzo mało albo wcale nie zwracał na nią 
uwagi. Ani krzty szminki, Te różowe usta o natu- 
ralnym kolrze nigdy, nigdy nie doznały nienatu- 
roinego przekształcenia na podobieństwo czereśni 
lub serca. Policzki okazują pęd do zdrowej sz- 
rokości. W oczach błyszczy manja do dyskutowa- 
nia. — Solange przyswoiła sobie też nowy zbiór 
słów, co Krzysztofa wprawia w zdumienie. Wpra- 
wdzie zamienia jeszcze od czasu do czesu slowa, 
utrzymując, że Karmel wysoki jest na tyle i tyle 
„dunamów* i że występująca teraz w Palestynie 
teatralna trupa „Hapoel Hacair“ (ma pewno na 
myśli „Habimę*, a wymienia nazwę organizacji 
robotniczej) miała już powodzenie w Berlinie. 
Dobra wola jest jednakowoż w każdym razie wi- 
doczna, a Eryk na razie tem się zadawalać się 


zdaje, 

„Bardzo ładnie ze strony pańskiej, Krzyszżodie”, 
powiedziała odrazu przy wejściu do ogrodu saii 
torjum, 

„Cóż takiego?“ Y 

Ale brak czasu do wyjaśnienia, że on Bynaj- 
mniej nie jest jej pomocnikiem. Ona wyraźnie wy- 
powiada swoją wdzięczaość A potem ma. wisle 
do roboty, Gdzie Eryk będzie spał? Wszak: pozo- 
staje na noc? Tak, dałoby się to zrobić, — odpo 
wiada Eryk, — bo ma jeszcze jutro coś do zała- 
twienia w Hajfie. W takim razie ona natychmiast 
pomówi ze starszą siostrą szpitala. Wraca smutną 
i zmartwiona. W sanatorjum niema pokoju. Wpra- 
wdzie cały szereg pokoji jest niezajętych, to jest 
prawda, ale na dzisiaj wieczór zgłoszona jest piel- 
grzymka, która przychodzi z Nazaretu. Pielgrzym- 
ka zamówiła wszystkie wolne pokoje. Ale dobra 
rada jakoś się znajdzie W willi naprzeciwko obok 
tych dwóch pokoji, które ona zajmuje, jest trzeci 
wolny. Okazuje się nawet, że ten pokój jest dla 
Eryka zarezerwowany już od kilku dni. — Ocz% 
kiwała bowiem wciąż jego odwiedzin od czasu, 
gdy wróciła z Giwath Afunah. Wszak mówiono © 
kilku dniach wypoczynkowego urlopu. 

„Nie szło to, gdyż potrzebowano mnie”, 

A teraz skoro wszystko już się jakoś ułożyło, 
ma tam w Hajlie na dole coś ważnego do zaba- 
twienia. Potrwa to aż do wieczora „Niespodzian- 
ka dla pana, Krzysztofie", zawołała z autobusu, 
A teraz jest już zapóźno, by ją powstrzymać. 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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WYCHODZI CODRUGE TYDZIEN 


Na marginesie Światowej Konferencji 
Kobiet Żydowskich w Hamburgu 


Przedemną na biurku leżą dwa dokumenty: 
sprawozdanie z odbytej niedawno „Światowej kon- 
ferencji kobiet żydowskich w Hamburgu“ i porzą- 
dek dzienny mającej się odbyć V konferercji Wi- 
za w Zurychn. 

Te dwa nic nie znaczące na pozór dokumenty 
dają wiele do myślenia. Przedstawiają one dwa 
światopglądy, które mimo, że ze wspólnego wy- 
chodzą założenia, do zupełnie różnych zdążają ce- 
ów. Ale nie tylko cele są różne, także drogi, któ- 
remi do osiągnięcia tych celów się zmierza, roz- 
chodzą się djametralnie. Różnica światopogiądów 
fi dróg tłómaczy się znamienną różnicą, jaka za- 
chodzi w mentalności uczestniczek kongresu w 
Hamburgu a ideolugją uczestniczek konferencji Wi- 
ba, Mentałnosć jednych ma za zadanie polepszenie 
doli kobiety żydowskiej, ideologja drugich przyj- 
muje za punkt wyjścia dobro narodu. Konferen- 
cja kobiet żydowskich w Zurychu, będzie wyra- 
zem ruchu, który rozwiązać chce problem ogólnej 
mamodowej i indywidualnej emancypacji kobiety 
żydowskiej. Konferencja w Hamburgu prześlizgnę- 
ža się ostrożnie około słowa i pojęcia „uaród“. 
Druga zaś, wyraźnie podkreśla to słowo starając 
się zbadać jego treść j zmałeść jak najodpowie- 
klniejszą formę dla pełnowartościowego kultural- 
nego, politycznego i narodowego wyżycia. 

Z całego niemal świata zjechały się kokiety. Za- 
stanawiano się nad niektórani problemami peda- 
gogicznymi i społecznymi, by wreszcie powziąść 
uchwałę, że „większość tych zagadnień znaleść 
może swoje rozwiązanie tylko na gruncie między- 
narodowej współpracy". Czytając tego rodzaju 
sprawozdanie, człowiek nie przestaje się dziwić, iż 
mużliwym jest jeszcze dziś referat „o wychowa- 
niu żydowskiej młodzieży”, przyczem referentka 
w żadnym kierunku nie łączy tego wychowania z 
wpływem, jaki mieć może idea narodowego wy- 
zwolenia na charakter umysłowy młodzieży. Jest- 
że do pomyślenia współczesny system wycho- 
wawczy młodzieży żydowskiej z pominięciem war- 
A M Z 


Recha i Jessyka 
(Próba paraleli) 


Lessing — jaki szereg wspomnień nasuwa uam 
się przy dźwięku tego nazwiska! Lata młodości, 
minione echa szkolae z całym swym urokiem 
i niejedną bolesną łzą! . 

Lektura szkolna, ileż to mozołów było nad twór- 
czością poety. 

Dziś patrząc z odległości — losy Miny v. Barn- 
helm i tragedja Emilji Galotti, jakby owiane pe- 
wną mgłą, a w jasnych zarysach wychyla się ku 
nam sędziwa postać Natana mędrca; wpatrujemy 
się w jego patrjarchalne oblicze i słuchamy jego 
mnanej przypowieści o trzech pierścieniach: 

Przed wielu laty żył człowiek na wschodzie, 

Co w darze posiadł od lubej osoby 

iPierścień wartości niezwykłej... 

W krótkiej tej paraboli tkwi cały czar umysło- 
wości Natana, jego wysoka moralna wartość i 
glęboka wyrozumiałość, łącząca wszystkie religje 
å narody, 

Lecz dziś nie ten moment twórczości 
nas najbardziej. 

Jakże bliskim staje się nam Lessing, który 

ierwszy w literaturze niemieckiej ujął tak ciepło 

życzliwie postać Żydówki- Rechy; zalety jej u- 
(wypuklają się tembardziej przy zestawieniu z dru- 
ga postacią Zydówki w klasycznej literaturze dra- 
matycznej, Jessyki z „Kupca Weneckiego*. — Po- 
mijając nierównomierność w artystycznem trakto- 
waniu, obie te postacie psychologicznie składają 
się na pełnię obrazu kohiety żydowskiej, która z 
celem bogactwem swych typów wtargnęła dopiero 
do nowszej literatury w 19-1ym wieku. 

Recha, młode urodne dziewczę, przybrana córka 
Natana, wychowana w jego domu od najwcze- 
śniejszego dzieciństwa, jest do niego przywiązana 
najczulej. Gdy się dowiaduje, że nie jest jego cóz- 
ką rodzoną, udaje się na dwór sułtana i błaga, by 
fej ojca nie odbierano, ni ją ojcu, — że chyba nie 


obchodzi 


tości krystalizujących się wokół idei sjonistycz- 
nej? 

Wyłączmy ten współczynnik z oddziaływań na 
kształtowanie się osobowości współczesnej mło- 
dzieży żydowskiej — a nie będziemy w stamie u- 
dzielić jej odpowiedzi na dręczące ją pytania — 
chwili. Cóż bowiem znaczy torować młodzieży 
drogę do życia? 

Jak w gruncie rzeczy torować moga tę drogę 
kobiety, które same bezwiednie lub świadomie 
stają w połowie tej drogi, bo brak im odwagi do 
przemyślenia narzucającej się koncepcyi © naro- 


} dowem wyzwoleniu 


„Opieka nad dzieckiem i matką“, „opieka szkol- 
na“, „zakładanie setilementów*, „poradnie zawe- 
dowe“ a nawet „kluby młodzieży o religijnym cha- 
rakterze*, nie mogą wskazać właściwej drogi "ej 
młodzieży. która straciwszy duchową równowa- 
gẹ, odzyskać ją może jedynie przez wielki pełay 
nadziei i wiary ideał. 

Czytamy to sprawozdanie z konferencji kobiet 
żydowskich w Hamburgu i pytamy się mimowoli: 
Jaki cel mają tego rodzaju konferencje? Komu ©- 
ne służą, względnie jaki jest ich wpływ na ze- 
wnątrz? Jaki wogóle wpływ wywierać może na 
kobietę żydowska? Światowy Związek kobiet ży- 
dowskich. opierający się na luźnym od wypadku 
do wypadku dopiero zestawianym programie. łą- 
czący jednostki o różnych światopoglądach i 
różnych tendencjach? Czyż owocodajną może być 
praca Związku, który dziś w swej światowej ken- 
ferencji mimochodem jakby przypadkowo przypo- 
mima sobie istnienie Palestyny, a uchwalone w 
tym kierunku rezolucje noszą charakter czysto 
charytatywny a nie narodowy. 

Sądzimy, że tego rodzaju światowe konferencje, 
jak wyż omawiana, mijają się z celem, a przy u- 
względnieniu dzisiejszych zagadnień chwili są pe- 
wnego rodzaju anachronizmem. . 

Regina Zimermanowa. 
Eg zę 
rew decyduje o posłanuictwie i miłości, lecz ser- 
ce. Dominującym rysem u Rechy jest właśnie ta 
tkliwa miłość do ojca. Jego dom o nieskalauej ©- 
byczajowości i jego religję uważa za swoją i 0- 
burza się na swą chrześcijańską towarzyszkę 
Daję, że może przedsiawić jej szczęście zdala od 
Natana na obcej dla niej ziemi, Nie czuje się do- 
brze w mistycznych malowidłach chrześcijaństwa, 
przejęta światopoglądem ojca, pełnym tolerancji 

i wolnym od wszelkich przesądów i uprzedzeń. 

Inaczej ujął Szekspir postać Żydówki Jessyki. 
Jessyka, pchana żądza przygód, ucieka z chrześci- 
jańskim kochankiem od swego rodzonego ojca, za- 
bierając mu nawet część skarbów i kosztowności, 

Słowa współczucia dla ojca wtrąca jakby dla 
przyzwoitości — wstydzi się, że jest jego córką. 
Jedynym jej rysem żydowskim, to może ta ujmu- 
jaca wstydliwość, której nie może przezwyciężyć, 
gdy wkłada strój chłopięcy. 

Jakże się przedstawia życie erotyczne u naszych 
bohaterek? W pierwszem zetknięciu się z młodym 
Templarjuszem widzieny u Rechy objawy pewnej 
egzultacji miłosnej, ale już przy następnem z nim 
spotkaniu ustępuje to rozmarzenie jakiemuś bar- 
dziej wyrozumowanemu uczuciu przyjaźni, gdzie 
góruje moralne zobowiązanie i poczucie wdzięcz- 
ności. 

Rys ten podnosi ją niewątpliwie moralnie, ale 
wydaje nam się nieco oschły, przy całej jej po- 
budliwości uczuciowej. 

Jessyka zaś, bezmyślna i płocka, czuje się po- 
ciągnięta tańcami i dźwiękami maskarad karna- 
wałowych. Wśród muzyki i róż w ogrodzie Bel- 
monckim, w tej renesansowej atmosferze, jakże 
swobodnie czuje się Jessyka, z jaką lubością pod- 
daje się czarowi miłości jej podatna i wrażliwa 
na tło poetyckie natura. Bez wszelkich skrupułów 
wchodzi w obcą jej zwyczajami i poglądami sfe- 
rę, nie bacząc, jak bardzo łamie serce ojoowskie. 

Spekspir chciał tu skreślić Żydówkę, on, co ni- 
gdy prawdopodobnie nie żył wśród Żydów; jak 
wnikliwie spojrzał w żydowską psychikę, jak zro- 
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Wiadomości z prowincji 
Jasło: Tamtejsza grupa Wiza zakupiła jedno 
drzewko na imię swej wicesekretarki p. Gemin- 
der, z okazji jej zaręczyn z p. L. Rabem. 
-"aD-P= 


PIERWSZA INSPEKTORKA DLA OCHRONY, 
PRACY KOBIET W PALESTYNIE. 


Z Palestyny donoszą, że rząd palestyński za- 
twierdził pierwsze prawu ochrony pracy kobiet. 
i dzieci w zakładach przemysłowych. Znana dzia- 
łaczka społeczna p. Jadwiga Gellner (członkini 
egzekutywy „Wiza“ w Palestynie) zamianowama 
została pierwszą inspektorką fabryczną, Ustano- 
wiemie tego urzędu ma wielkie znaczenie dla u- 
normowania pracy kobiet i dzieci w Palestymie. 


JUBILEUSZ SZKOŁY PIELĘGNIAREK 
W JERVZOLIMIE. 

Przed kilku tygodniami obchodzono w Jerozeli- 
mie jubileusz dziesięciolecia istnienia pielęgnia- 
rek, zalożonej przez związek kobiet amerykańsk. 
„Hadassah“. Szkoła ta wychowała liczne zastę- 
py pielęgniarek, które w najcięższych latach roz- 
woju Palestyny, w latach walki z epidemjami, ź 
poświęceniem pełniły swoje obowiązki sanitarne. 
KORSZE EE E S SPOR RAESZOOREARI 


Program stacy] radjofonicznych 
Czwartek, 27 czerwea. 

Kraków (314.1). 15.40 Komunikat kospodarczy. 
16.30. Program dla dzieci „Skarby Krasnoludków‘ 
w wykon. art. Teatru Miejsk. 17. Gramofon. 17.2%. 
Odezyt p. M. Dynowskiej „Hotelarstwo w Pol- 
sce“, 17:50. P. W. K. 18. Koncert z Warszawy (Ró: 
życki, Dworzak, Donizzetti). 19. Rozmaitości. 19.25. 
Giełda rolnicza. 19.40. „Reminiscencje z ekrane“ 
wygl. Z . Leśniodorski. 20. Program na jutro. 
20.05. Odczyt red. Dra Kaniera „Motywy polskie 
w 1iwórczości J. Opatoszu”. 20.30. Koncert pp. Ja- 
niny i Józ. Turczyńskich (Chowin; arje i pieśni). 
W przerwie kwadrans literacki z Warszawy. PAA 
PAT. 22.40. Muz. tan. z Warszawy. 

Warszawa -(1395.1). 18, 20.30 i 22.45. Koncerty. 

Katowice (416.1) 1615. Komunikat gospodarczy. 
16.30. Program dli dzieci (p. Kraków) 17. Gramo. 
fon. 17.25. Odezyt o Polsce. 1750 i 19. Rozmaito- 
ści, 18. Koncert z Warszawy. (Pieśni i arje Ró 
życkiego, Donizzettiego i in.). 19.20. Odczyt spou 
towy. 20.30 Koncert (p Kraków). 22, PAT. 22.4. 
Muz. tan. z Warszawy. 

Poznań (339.8). 14. Giełda. 18, 20.35 Muzyka, 

Wiedeń (517.9). 11, 16 i 20.06. Muzyka. 

Budapeszt (545), 16, 18 i 22.35. Koncerty. 

Zeesen (1648.3). 20 i 21—0.30. Muzyka. 

Paryż (1144). 1313 i 21. Koncerty. 

Moskwa (1442.3). 10.30, 16, 19. Muzyka, 

Huizen (1852). 11.10, 17.10, 19.15. Koncerty. 


zumiałą jest ta ucieczka Jessyki z ciasnych sto- 
sunków ghetta, to garmięcie się do bujnego życia 
towarzyskiego, do tego powabu życia, na I 
(rzecz ta i u naszej ortodoksji do dziś aktualna) 
pierwsza reaguje kobieta. 

Jakże daleko odbiegliśmy tu od tolerarckiej, hu- 
manitarnej „ale skupionej w sobie i nieco jedno- 
stajnej atmosfery domu Natana, gdzie Recha telé 
dobrze się czuje. U Rechy nic z tej pogoni za bli< 
chtrem i polorem, niewzruszone — biblijne jakby, 
linje znaczą swe pięlno na naszej bohaterce. i 

W tych dwóch kobietach, impulsywnej Jessyce 
i powściągliwej a czułej, o charakterze nieco Wwy- 
idealizowanym, córce Natana, mamy dwa zasa- 
dnicze typy: doskonałej kochanki i wzorowej: 
córki. 

Z tej pierwszej będzie sie wywodził długi sze- 
reg dam salonowych o nieodpartym uroku, która 
swą żądzą życia i użycia stuły się niezbędnemi i 
nie rzadko — trzeba przyznać —— fatalcemi towa* 
rzyszkami myślicieli į artystów. Tę drugą możemy, 
uważać za prototyp tych córek, żon i matek ży- 
dowskich, których chlubna tradycja ciągnie się 
nieprzerwanie przez wieki obyczajowości żydow=' 
skiej. 


Myślenice. H. Goldwasserowa., 
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Robotnicy żydowscy Saija] 
pracę przy budowie portu 
w Hajfie 
Jerozolima (ŻAT) Generalny sekretarz 
rządu palestyńskiego p. H. C. Luke, pełniący 
Ww nieobecności sir Chancellora obowiązki Wy- 
sokiego Komisarza Palestyny, udzielił na kon- 
ferencji prasowej wyjaśnień o najbliższym pro- 
'gramie prac rządu palestyńskiego. 
, P. Luke oświadczył, że przy robotach kolejo- 
wych, poprzedzających roboty budowy portu 
w. Hajfie, robotnicy żydowscy i arabscy zatru- 
dnieni będą w równym stosunku  liczbowym. 
Rząd palestyński skrupulatnie studjuje warunki 
pracy, kierując się wytycznemi, zawartemi w 
odnośnym akcie pożyczki palestyńskiej. Spra- 
wa ta nie jest jeszcze w.szczegółach opracąr 
wana, lecz p. Luke zapewnia, że warunki, jakie 
rząd ustanowi, umożliwią wszystkim katego- 
Tiom robotników ubieganie się o zatrudnienie 
Przy robotach portowych w Hajfie. 
Poruszając sprawę robót wstępnych przy 
wykonywaniu koncesji o eksploatację bogactw 
naturalnych Morza Martwego, p. Luke doniósł 
iż koncesjonarjusze zamierzają zatrudniać w 
nich pewną liczbę robotników arabskich z Pale- 
styny i Transjordanii, lecz w ostatniej linii 
Sprawa ta zależy wyłącznie od decyzji central- 
nego towarzystwa koncesyjnego. 


Rezultaty wyborów na kongres 
sionistyczny w Niemczech 


W ubiegłą niedzielę odbyły się wybory na 
komgres sjonistyczny w Niemczech. W wybu- 
rach uczestniczyła 60 procent uprawnionych do 
głosowania. Głosów oddano 7.224, z tego Mi- 
zrachi otrzyrnała 2.446 głosów, ogólni sjioniści 
2.252, Poale Sjon +282, Hitachdut 757, rewizjo- 
niści 424, radykaln: sjoniści 360. Podział man- 
datów będzie najirawdopodobniej następujący: 
Mizrachi otrzyrua 3. ogólni sjoriiści 3, Poalesio 
niści 2, Hitachdot 1. radykalni sjoniści i rewi- 
zioniści pozostają prawdopodobnie bez manda- 
tu, choć brak jeszcze danych z niektórych okrę 
gów, które mogą zmienić w pewnej mierze Wy- 
nik wyborów. 


Konferencia w sprawie rozsze- 
rzenia J. A. w Niemczech 


W dniu dzisiejszym rezpoczyna się w Berli- 
nie pod przewodnictwem dyr. Oskara Wasser- 
manna zebranie komitetu inicjatywy, który ma 
wybrać przedstawicieli niesjonistów niemiec- 
kich do rady Jewish Agency. Ostatnio gminy 
w Hamburgu, Monachium i Frankfurcie wyde- 
legowały swych przeźstawicieli do wspomnia- 
nego komitetu. 


Nowa gramatyka języka 
hebrajskiego 


W nakładzie wiedeńskiej księgarni uniwersytec- 
kiej Gerold & Co. (I. Stefansplatz 8.) ukazała się 
nowa gramatyka hebrajska p. t. „Vollstandige 
Grammatik der alt- und aeuh braischen Sprache". 
Autoreu jest p. Izrael Bursztyn, zamieszkały we 
(Wiedniu (III. Ungargasse 2.). Dzieło obejmuje 334 
strony druku i kosztuje w płóeiennej oprawie 15 
mk. niem. (25 szy]. austr). O dziele tem napisał 
Bialik, że jest to najpełniejsza gramatyka hebraj- 
ska, jaka się dotąd ukazała. Bialik chwali szcze- 
gólnie układ materjału. O gramatyce tej jeszcze o- 
sobno napiszemy. 

z 


DRUGI TERYTORJALNY OKRĘG ŻYDOWSKI 
NA UKRAINIE Z końcem sierpnia nastąpi ofi- 
cjalne wydzielenie drugiego autemomicznego okrę 
gu kolonizacyjnego na Zaparożu. Wobec zaszłych 
ta terenie projektowanego okręgu wykroczeń 
band atamana Machno, rząd ukraiński zwrócił 
się do poszczególnych sowietów na tym obszarze, 
które wyraziły zgodę na projekt rządu 

DO WĘGIERSKIEJ KAPITUŁY BOHATER- 
SKIEJ, do której desygnowano ostatnio 200 by- 
łych uczestników wojny światowej nie powoła 
ani jednego żyda, jakkolwiek przeszło 10 tys. 2y- 
dów węgierskich padło na polach bitwy podczas 
wojny światowej. Protest posła żydowskiego San- 
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Referować będa Towarzysze: 
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ZE SPORTU 


Sjońska Partja Pracy „KITACHDUT" w Krakowie 
urządza we czwartek, dnia 27 b. m. w sali „Merkazu* (Krakowska 41) 
Wielkie przedwyborcze zebranie szekłowców 
na XVI. Kongres Sjeński 


Dr. Girarja Terło i inni na temat: 
ńsiopizm pracy a XWI. Kongres Sjioński:: 


Początek o godzinie S-ej wiecz. 
KEMZZZRO"ACE 


Ceie i zadania ruchu „Makkabi“ 


Z okazji ~ „peczynającego się dzisiaj zjazdu w Morawskiej Ostrawie 


Związek światowy „Makkabi“ jest organizacją 
świadomych swej żydowskiej narodowości towa- 
rzystw sportowo-gimnastycznych wszystkich kra- 
jów i widzi swój cel w odrodzeniu cielesnem mas 
żydowskich dla dobra narodu i kraju żydowskie- 
go, którego odbudowa wymaga silnego i zdrowe- 
go pokolenia, 

My, żydowscy sportowcy i gimnastycy, musimy 
współpracować przy odrodzeniu narodu żydow- 
skiego. W tym ruchu odrodzeniowym wzięliśmy 
na siebie ważne zadanie regeneracji fizycznej na- 
rodu żydowskiego. Przyszliśmy wreszcie do prze- 
konania — jeszcze przed 30 laty, że rcwnorzęd- 
nie z odrodzeniem kulturalnem i duchowem musi 
Żyd odrodzić się fizycznie, ażeby w ten sposób 
stworzyć jedną organiczną zdrową całość, i to za- 
danie postawiły sobie w swym programie żydow- 
skie towarzystwa gimmastyczno-sportowe. 

Wzmocnienie fizyczne Żydów i wychowanie na- 
rodowe — otó dwa cele, jakie sobie postawił ruch 
„Makkabi“ Niech nam hasło „Makkabi“ będzie 
sztandarem, które nas poprowadzi do wychowa- 
nia naszej młodzieży na tęgich Żydów. Światowy 
Związek „Makkabi* jest tego hasła wyobrazicie- 
lem. Niech nasze Związki sportowe tak jak u in- 
nych narodów staną się kuźnią odrodzenia naro- 
dowego 

To też celem „Makkabi* nie jest tylko wykony- 
wanie sportu lub ćwiczeń gimnastycznych, lecz 
te dwie gałęzie pracy są tylko częścią integralną 
wielkiej myśli wychowania narodowego, bo dla 
nas sport i gimnastyka nie są celem dla siebie, 
ale, Środkiem jednym z wielu do odrodzenia: na- 
rodu 

Te czasy bowiem są już poza nami, kiedy trze- 
ba było udowadniać, że i my Żydzi EE 
zdolni do wyczynów ` sportowo- gimnastycznych i 
nie byłoby na miejscu dzisiaj tylko w tym celu 
zakładać organizacje sportowo-gimnastyczne, 

To nie jest naszym celem i szczycimy się tem, 
że nasz ruch jest jedną pierwiastkową częścią, 
którego cele są dalsze i szersze, albowiem leżą 
we wychowaniu młodzieży żydowskiej dla nowej 
przyszłości żydowskiej, Chcemy również poza ćwi 
czeniami uprzystępnić naszym członkom pozna- 
wanie wielkiej historji swego narodu i własnego 
jeyka i w ten sposób chcemy dać naszej młodzie- 
ży zupełuą równowagę fizyczną i duchową, stwo- 
rzyć z niej ludzi o pełni sił i energji. 


Kto chce wziąć udział w wychowaniu naszej 
mlodzieży na pełnych i całych ludzi, kto wierzy 


w przyszłość narodu żydowskiego i chce dla tej 
świetlanej idei pracować, musi wstąpić w sze- 
regi światowego Związku „Makkabi“. 
i Dr Erwin Mechner. 
——— 


Zydowski Ej obóz 
ietni 


Egzekutywa żyd. Rady Wych, Fiz. Rzp. Poisk. 
komunikuje: Zrzeszenie Żyd. Stowarzyszeń Spor- 
towych Kobiecych "w Warszawie, obejmujące 4 
kluby kobiece, organizuje przy pomocy PUWF-u 
obóz letni kobiecy w miesiącu sierpniu br. z po- 
mieszczeniem ilościowem 80 uczestniczek, Celem 
ohozu będzie wyszkolenie materjału kobiecego in 
strukiorskiego, 50 zawodniczek dostarczy Zrzesze 
uie powyższe, względnie Warszawa, zaś 30 ma da 
starczyć ZRWF. z poza „Warszawy. 

Warunki pobytu na tymże obozie są następują: 
ce: Jednorazowa opłata do 50 zł, z góry, uczest» 
niczki otrzymują 50-proc. ulgę kolejową. Kluby, 
wysyłający swe zawodniczki, muszą przeprowa 
dzić egzamin sprawności fizycznej, której mini 
mum są: bieg 60 m. — 10 sek, rzut piłką Nr. 5 — 
1 2m, skok wzwyż — 85 cm. skok w dał — 3 m, 
chod 8 km. — 1 godz. 48 min. Kouieczne jest 
przedstawienie świadectwa lekarskiego o dobrym 
stanie zdrowie kandydatki, które po przybyciu da 
obozu podanie zostaną ponownej próbie sprawno- 
ści, a w razie nieuzyskanią powyższych minimów. 
odesłane zostaną na koszt własny do domu, i 

Dokładne szczegóły i warunki (data i miejsce 
obozu), jakoteż rzeczy niezbędne dła każdej uczest 
niezki zostaną podane wkrótce do wiadomości |! 

FEgzekutywa ZRWF. wzywa wszystkie Tows- 
rzystwa sportowe i gimnastyczne w całej Polsce 
do zgłaszania niezwłocznego kandydatek do pos 
wyższego obozu (nazwisko, wiek, zawód, cenzaki 
szkolny, usprawnienie fizyczne). 

= szczepa 


MiIiĘDZYKLUBOWE ZAWODY LEKKOATLE- 
TYCZNE PAŃ. W nadchodzącą niedzielę 30 bm. 
organizuje Sekcja Lekkoatletyczna T. S. „Wisła 
międzyklubowe zawody lekkoatletyczne pań. Wi 
programie biegi na 50, 80 i 200 m. Bieg przez 
płotki. Skoki w dal i wzwyż. Rzuty dyskiem i ku- 
lą. Biegi sztafetowe 475, 800--200-1-100--100; 
4X100 m. Zgłoszenia należy nadsyłać na adres 
T. S. Wisła, Karmelicka 10. Zawody odbędą się 
na bieżmi Wisły w niedzielę o 9.30 m in s La 


Z procesu Menassego 'nassego Friedlandera 


Donieśliśmy już wczoraj © rozpoczęciu się pro- 
cesu Menassego Friedlandera, oskarżonego o za- 
mordowanie swęgo młodszego brata Waldemara 
i jego przyjaciela Tibora Fóldesa. Rozprawa 
wzbudziła w Berlinie olbrzymie zainteresowanie. 
Przesłuchany oskarżony Menasse zeznaje, że ku- 
pił rewolwer na ulicy za 20 mk., ałe nie miał ża- 
dnych określonych zamiarów; interesował się zaw 
sze bronią, W toalecie mieszkania rodziców urzą- 
dzał ćwiczenia strzelania z rewolweru, gdy ni- 
kogo W domu nie było. Później spotkał w centrum 
Berlina tego samego człowieka, który mu sprze- 
dał rewolwer i kupił od niego 30 do 50 sztuk na- 
boi, Dalsze ćwiczenia urządzał już w piwnicy 
domu. Nizwiska tego człowieka, który mu sprze- 


rewolweru odbywał kilka miesięcy przed czynem, 
a to dlatego, ponieważ strzelanie sprawiało mu 
satysfakcję. Rewolwer zawsze nosił przy sobie 
i nigdy nikomu o tem nie opowiadał Ze swym 
młodszym bratem żył w szkole początkowo jak 
najlepiej. Później dopiero powstało w nim uczu- 
cie, że rodzice bardziej lubią młodszego brata nið 
jego. Młodszy brat rozwijał się szybciej, był pod 
każdym względem zręczniejszym od niego, umiał 
pływać i wiosłować, podczas gdy on z powod 
przebytej choroby płuc musiał się szanować, Zwła 
Szcza matka była dumna z młodszego brata, któ- 
ry niejednokrotnie okazywał jemu swe lekceważe- 
nie, traktował jako tchórza, kpił sobie z niego, 
ponieważ był słabszy Maika niejednokrotnie ob- 


dał rewolwer i naboje nie chce zdradzić, by go , cym o tych scenach między braćmi opowiadała, 


nie wciągnąć do procesu Ćwiczenia strzelania z 


co spotęgowało jeszczę jego nienawiść. 
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dora przeciwko pominięciu żydów w kapitule bo 
baterskiej minął bez echa. 

DYREKTOR ŻYDOWSKIEGO FUNDUSZU NA- 
RODOWEGO, M. M Usyszkin, przybył z Palesty- 
ny do Kissingen na jednomiesięczny pobyt kuwa- 
cyjny. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO SZARAŃCZY W PA- 
LESTYNIE. Z Hedżasu donoszą, że ciągną stam- 
tąd w kierunku Palestyny olbrzymie chmary sza- 
rańczy. Władze podjęły już przy pomocy samolo- 
tów walkę z niebezpieczeństwem szarańczy w Pa 


lestynie. 
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Ludność Polski wynosi 
30,408.247 głów 


Według danych Głównego Urzędu Statystyczne- 
nego na dzień 1 stycznia 1929 r. ludność Polski 
wynosiła 30.408.247 głów, z czego na wojewódz- 
twa centralne przypada 12.760.178, na wojewódz- 
twa wschodnie 5.136.086, na województwa zacho- 
dnie 4.320.445, na wojew. południowe 8.191.538 
głów. Zaludnienie w Polsce w roku 1928 wyno- 
silo 29.996.646 głów, w r. 1927 — 29.638.097, w ro- 
ku 1926 — 29.293.006, w dniu zaś 30 września 1921 
roku, według s porządzonego wówczas spisu urzę 
dc wego 27.201.342. W czasie więc od 30 września 
1921 r. do 1 stycznia 19% r. czyli w ciągu siedmiu 
lat i trzech miesięcy: łudność Polski wzrosła o 
8,201.905 glów. 


Minister Car w Instytucie Ba- 
dań Naukowo-Sądowych 


P, minister sprawiedliwości St. Car odwiedził 
onegdaj zorganizowany z jego inicjatywy Instytut 
Badań Naukowo- Sądowych, mieszczący się w 
gmachu zakładu medycyny: sądowej przy ul. Ocz- 
ki 1 w Warszawie. 

P. ministrowi zadeaonstrowano precyzyjne a- 
paraty i urządzenia, przeznaczone do dokonywa- 
nia ekspertyz sądowych według najbardziej nowo- 
czesnych metod naukowych w Zakresie fotogratji, 
spektogratji, mikrotografji, badań chemicznych 
itp. P. minister, okazując bardzo żywe zaintere- 
sowanie przy zwiedzaniu Jnstytutu, wyraził kie- 
rownikowi jego, sędziemu śledczemu apelacyjne- 
mu, Skonżyńskiemu, swe zadowolenie z powodu 
Eorganizowania tej niezmiernie pożytecznej i nie- 
zbędnej dla wymiaru sprawiedliwości placówki. 
Życząc pomyólnego rozwoju, p. minister oświad- 
czył, że udzieli jej swej pomocy i jak najdalej i- 
lacego poparcia. 


Endecy rzeszowscy zazdrasz- 
czają „triumfu bohaterów 


lwowskich“ 


(Kor. wl) Rzeszów, 25 czerwca. 

Tutejsi endecy, szczególnie aktywni i szcze- 
(gólnie zajadli razem ze swoim żydożerczym ty- 
'godnikiem „Ziemia Rzeszowska”, mają teraz no- 
wą aferę, którą we wstrętny sposób rozwałko- 
py starając się ukuć z niej broń przeciw ży- 

dom. W istocie rzeczy chodzi, jak zwyczajnie, © ©- 
szczerstwo. W. tutejszem atnem gimnazjum 
żeńskiem udziela lekcji języka francuskiego pe- 
Woa rodowita Francuska. Onegdaj na lekcji fran- 
guskiego w III klasie, nauczycielka ta, ganiąc nie- 
spokojne zachowanie się dzieci, wspomniała m. 
łn. że „katoliczki mogą przynajmniej być spokoj- 
ne, bo mają świętą komunię, podczas gdy Żydów- 
ki jej nie mają". Na to conajmniej dziwne powo- 
tanie komunji odnośnie do dyscypliny na lekcji 
szkolnej, odezwała się jedna z uczenie żydowskich 
cichym głosem do swej sąsiadki: „Dlaczego ona 
wtyka nos do żydowskich uczenic, skoro one są 
grzeczne”, Uczenice żydowskie twierdziły bowiem, 
że hałas czynią katoliczki, Tego dnia przeszedł 
wypadek bez żadnego echa, dopiero nazajutrz Za- 
częły uczenice katoliczki oraz wspomniana nau- 
czycielka Francuzka rozgłaszać, że wspomniana 
uczenica Żydówka wyraziła się lekceważąco o ko- 
munji. Zaczęto jej tak dokuczać, że przestała u- 
częszczać do szkoły, 

I z tej to „afery“, w której rzekomo winna jest 
15-letnie dziecko, robią rzeszowscy endecy wielki 
rajwach i harmider, Zabrał nawet głos na ła- 
reach „Ziemi Rzeszowskiej“ ks, Jałowy, który 
jest też profesorem gimnazjalnym nauk świeckich, 
tłómacząc, że odezwanie się Francuzki było słu- 
szne, i zestawiając wypadek ten z wypadkami 
lwowskimi. Przy tej sposobności ks. Jałowy wy- 
chwala sprawców ekscesów we Lwowie i powta- 
rza oszczerstwo „Kurjerków* o napadzie Żydów 
ra rekrutów ruskich w Zaleszczykach. Mogliby- 
ście się, panowie, endecy wstydzić! Ogłupiacie 
społeczeństwo swojemi bredniami i zdaje się 
Wam, że przysługujecie się w ten sposób Kościoło- 
wi albo Państwu. W rzeczywistości zatruwacie 
tylko dusze spoelczeństwa polskiego, które wkoń- 
cu przejrzy waszą niecną demagogję i grunto- 
wnie uwolni się z pod waszej „duchowej“ opieki! 


I w Łodzi napady na Zydów 


w parkach mieiskich 


Z Łodzi donoszą, że i tam w parkach miejskich gra 
sują bandy chuligańskie, napadające na spacerują- 
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cych Żydów. W ostatnich dniach szumowiny te do 
konaly „występu“ znacznie  groźniejszego, niż 
wszystkie dotychczasowe. Około godz. 7 wieczorem, 
kilku osobników zaczepiło znajdujących się w parku 
3-go maja Żydów, rzucili się na nich, biiąc lch niemi 
łosiernie do krwi. To posłużyło, jako ysgnał do dal- 
szych wykroczeń. 

A mianowicie w chwili tej wyskoczyła z krzaków 
banda wyrostków, rzucając się na każdego przecho 
dzącego mężczyzmę lub kobietę żydowską. Powstała 
straszna panika. Ze wszysikich stron Żydzi poczęli 
uciekać a awamiurnicy goniąc ich, bili w dalszym cią 
gu. 

Pobici z ramami głów, rąk i nóg udali się do naj- 
bliższych aptek celem natożemia im opatrunku. 

Władze policyjne mimo dotychczasowych awantur, 
mie czują się w obowiązku wystawić posterunków 
policyjnych przy parku miejskim oraz wewnatrz par 
ku, znajdującego się na krańcach miasta. 


Straszliwa tragedja uwiedzio- 
nej kobiety 


Niedaleko przystanku kolejowego Włochy pod 
Warszawą zauważył niedawno robotnik Stanisław 
Kapina, jak pewna kobieta usiłuje wciągnąć na 
tor kolejowy i rzucić na szyny 8-letniego chłop- 
czyka, w chwili kiedy w niewielkiej odległości u- 
kazał się pociąg kolejowy. Chłopczyk szamotał się 
z ową kobietą i zdołał usunąć się ze szyn właśnie 
w chwili, kiedy przejechał pociąg. Robotnik ów 

przybiegł do kobiety i zaalarmował policję. W 
śledztwie wyznała owa kobieta, że nazywa się Ka- 
tarzyna Adamska, liczy lat 30, a żyjąc w nędzy 
io głodzie, usiłowała pozbawić się wraz ze swo- 
jem dzieckiem życia. Adamską aresztowano, a 
dziecko oddano do domu dla podrzutków. W wię- 
zieniu usiłowała nieszczęśliwa kobieta pozbawić 
się życia i połknęła szpilkę, jak potem oświad- 
czyła, z rozpaczy, że odebramo jej dziecko. Opero- 
wano ją i usunięto szpiłkę. Onegdaj stanęła ona 
przed sądem. Pnzyznała się całkowicie do wiay, ©- 
powiadając smutne dzieje swego życia. Od wcze- 
snej młodości była sierotą. Dwaj bracia jej padi 
w czasie wojny bolszewickiej. Syn jest nieślubnem 
dzieckiem, Przez kilka dmi przed usiłowanem sa- 
mobójstwem nie miała Adamska ani syn nic w 
ustach. Jako świadek wystąpił 8-letni chłopczyk. 
Opowiadanie nieszczęśliwej tak wzruszyło sę- 
dziów, że nawet prokurator prosił o łagodną ka- 
rę. Sąd skazał oskarżoną na dziesięć miesięcy wię- 
zienia, przyczem zaliczył jej, areszt śledczy, wsku- 
tek czego wypuszczono ją natychmiast na wol- 
ność. 

w 1 


URLOP MINISTRA OŚWIATY. Minister oświa- 
ty, dr. S. Czerwiński, rozpoczyna sześciotygodnio- 
wy urlop wypoczynkowy w dn, 15 lipca br. P. mi- 
nister spędzi okres wypoczynku w Małopolsce 
Wschodniej, 

TRZEJ MINISTROWIE PRZEMYSŁU I HAN- 
DLU NA P. W. K. W dn, 3 sierpnia br. przybywa 
do Polski dla zwiedzenia P. W. K. trzech zagra- 
nicznych ministrów przemysłu i handlu: francuski 
p. Bonfon, belgijski p. Heyman i rumuński p. Mag- 
diaru, 

PRZED DYMISJĄ PROF. ALLERHANDA? O- 
negdaj odbyło się we Lwowie burzliwe posiedze- 
nie zarządu gminy żydowskiej, Na porządku dzien 
nym stała sprawa redukcji urzędników gminy, 
przyczem doszło do ostrej wymiany zdań między 
sjonistycznymi członkami zarządu, senatorem drem 
Schreiberem i posłem drem Reichem, a prof. Al- 
lerhandem. Wkońcu oświadczył zirytowany prof. 
Allerhand, że ustąpi ze swego stanowiska prezesa 
zarządu i więcej nie pokaże się w gminie. Oświad- 
czenie to, wywarło zrozumiałe wrażenie. Ogólnie 
przypnszcza się, że prof. Allerhand, *cofnie zapo- 
wiedź dymisji, 

ANTYŻYDOWSKA HECA BOJKOTOWA ORGA 
NU BISKUPSTWA W ŁOMŻY. Organ katolickie- 
go biskupstwa w Łomży „Życie i praca“ rozpo- 
czął ostatnio w związku z wypadkami lwowskie- 
mi ohydną hecę antyżydowską, wzywając do boj- 
kotu Żydów. Organ biskupstwa przytacza szereg 
„grzechów“ popełnianych przez żydów w Polsce, 
Artykuły bojkotowe roją się od straszliwych o- 
szczerstw. Dziwić się przeto należy, że władze nie 
zainteresowały się tym organem hiskupstwą. 

ECHA ZAJŚCIA W PIASTOWIE. Sprawa p. 
Wójcika z Piastowa, o której pisaliśmy swego 
czasu, jest w dalszym ciągu przedmiotem śledz- 
twa. "Ostatnio zgłosiła się do prokuratora żona 
aresztowanego Wójcika, prosząc o zezwolenie jej 
odwiedzenia męża. Prokurator jednakowoż odmó- 
wił tej prośbie, twiedząc, że sprawa p. Wójcika 
jest tak wyjątkowa, iż na Żaden kontakt nawet 
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z żona pozwolić aresztowanemu nie może. Jak zły 
chać, Wójcik nie chce adwokata. W czasie roz” 
prawy pragnie bronić się sam i twierdzi, że w 
obronie swej przytoczy szereg sensacyjnych mo- 
mentów, które wykażą, po której stronie byłą 
słuszność. 

11 UCZNIÓW ZBIEGŁO Z DOMU RODZICIAL 
SKIEGO. W związku z zakończeniem roku szkoł, 
nego 11 uczniów gimnazjum w Wąbrzeźnie (nieda 
leko Torunia), nie otrzymawszy promocji do wyż; 
szej klasy, z obawy przed karą wspólnie odka 
z domu rodzicielskiego. Policja za nimi 
poszukiwania. i 

BRUTALNY NAPAD NA NAUCZYCIELKĘ. 
Niezwykły wypadek samosądu w stosunku do ko- 
biety i w dodatku do nauczycielki miał miejscu 
w tych dniach w jednej ze szkół w Bytkowie naj 
Górnym Śląsku. Wypadek miał przebieg następu* 
jący: Córka pewnego strażaka, ukarana preet 
swoją nauczycielkę za niesforne zachowanie 
opowiedziała o tem zajściu swemu ojcu Ten nie 
zadowolony z metod pedagogicznych nsiężyciajke| 
wpadł w isiną strażacką pasję, udał się natych= 
miast do szkoły, gdzie podczas pauzy uderzył 
nauczycielkę dwukrotnie w twarz. Nauczycielka 
zalana krwią straciła przytomność, tak, że musia 
no zawezwać lekarza. Krewkiego 1 mało rycer= 
skiego w stosunku do płci pięknej strażaka osa“ 
dzono w więzieniu, gdzie będzie miał sposobność 
rozmyślania nad problemami pedagogicznemi ` 

KRWAWY DRAMAT MAŁŻEŃSKI. Straszny 
dramat małżeński rozegrał się onegdaj w Warsza 
wie przy ul Sliskiej 42. Bronisław Szymczak, e- 
merytowany pracownik , liczący lat 51, 
strzelił trzykrotnie z rewolweru do śpiącej nal 
łóżku żony. Następnie skierował broń do skroni, 
ale rewolwer zaciął się i nie wypalił Szymcza- 
kową ranną w piersi i głowę w stanie beznadziej- 
nym odwieziono do szpitala. Powodem zabójstwa! 
było złe pożycie małżeńskie, Szymczak był częścio 
wo sparaliżowany, a Szymczakowa, zdrowa, pel- 
na życia kobieta nie mogła pogodzić się z myślą 
posiadania niedołężnego męża. Stąd Móc 3 czę- 
ste konflikty, które -doprowadziły do zabójstwa. 

EPILOG SZALONEGO CZYNU OFICERA. 
Przęd rokiem głośną była sprawa oficera Załę- 
skiego, który we Lwowie szablą zarąbał narze- 
czoną za odmówienie mu jej ręki. Wojskowy sąd 
we Lwowie skazał Załęskiego na 5 lat twierdzy: 
i wydalenie z korpusu oficerskiego. Sprawa znas 
lazła się ostatnio w Najwyższym Sądzie Wojsko- 
wym, który zatwierdził wyrok. 
JI 
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"NOWOŚCI: „Miasto cudów“ (D. Fairbanks). 
SZTUKA: „Tajemnica skrzynki pocztowej“. 
UCIECHA: „Nowoczesny Casanova". 
WARSZAWA; „Nie ożenię się“ , Zagadka sre- 
brnego dolara“, 
WANDA: „Niewolnica księcia Borysa“. 
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Za zabryjcee te radakcja nie odpowiada. 
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do Żeńskiej Szkoły Przyspos. 
Ńupieckiego, Rocznych Kursów 
Handlowych, 1/2 rocznych kur- 
sów księgowości — w szkole 


MNE 


Rok ztałoż. 1912 „KERMES: Jana Pilcha 
w Krakowie, ulica Fiorjańska L. 39 


przyjsnuje się codzienmie od godz. 9—12 i ad 3—6. 
Uczenice szkoły korzystają z uig kolejowych. Funkci. 
państw. otrzymują wrot czesnego. — Soboty wolne 


od nauki, 1673 
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Naszym drogim kolegom Benkowi i Markowi 
Herzogom, z powodu zgonu Ich błp. Matki, go~ 
rące i szczere wyrazy współczucia składa 
1014g „Przyszłość-Heatid* w Krakowie. 


Panna piszącabiegle 
na maszynie 


znajdzie zaraz posadę. Zgłoszenia z podaniem 
warunków pod „Natychmiast N.“ do Adm. „No- 


wego Dziennika“. 1019 
Róża Reitzfeldówna Maks Reich 
Kańczuga Oleszyce 


1021g  zaręczeni w czerwcu 1929 r 
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"bliwości Krakowa. 


Nr. 171 


KRONIKA 


Czerwiec 
Wschód 27 Zachód 
słońca słońca 
8 m. 17 Czwartek 19 m. 59 
| 19 Siwan 5689 
Samolotem do Zakopanego 


i Krynicy 
Loty pasażerskie na aparatach słabosilnikowych. 


| Kraków, Katowice, Kielce, Krynica, „Radom, 
Końskie, Zakopame, Toruń, Krosno, Stopnica, Kol 
buszowa, Radomsk, Biała, Częstochowa, Opatów, 
Staszów, Pińczów, Pilica — takie miejscowości 
mają zostać połączone drogą powietrzną. Wielkie 
przedsięwzięcie. Opracowuje jego plany ścisły ko- 
mitet lotnictwa komunikacyjnego słabosilnikowe- 
go w Krakowie. W dniach najblizszych rozpocznie 
Bię ie trasy lotów, na terenie wojewódz- 
twa krakowskiego, śląskiego i kieleckiego. Oczy- 
wiście akcja będzie uskuteczniona po dojściu do 
porozumienia z władzami co do budowy lotnisk 
i hangarów. Powstające przedsiębiorstwo komu- 
nikacyjne liczy na pomoc przy zakupnie awjone- 
tek i inne subwencje. 
———(p=— 

— NOMINACJA RADCÓW KRAK. IZBY PRZE 
MYSŁOWO-HANDLOWEJ. Jak donoszą z War- 
szawy, radcami Izby przemysłowo-haudłowej w 
Krakowie mianowani zostali pp.: prof. Krzyża- 
nowski, Dziurzyński, dyr. Seifert, Holzer, Bincer 
4 inż, Simiczek. 

— WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW NIE- 

MIECKICH Z WROCŁAWIA, w liczbie 12 osób, 
przybyła wczoraj rano do Krakowa. W wycieczce 
biorą udział wybitni przedstawiciele przemysłu 
niemieckiego, prowadzeni przez p. Pollerta, pre- 
zydenta Izby handlowej w Scheidemiihl, oraz Dra 
Heidricha, syndyka niemieckiego Związku gospo- 
darczego w Wrocławiu. Z dworca goście udali się 
do Hotelu Francuskiego, poczem zwiedzili oso- 
Koło południa przybyli do 
Smachu Izby handlowej 1 przemysłowej, gdzie 
zostali przyjęci przez prezydenta Izby p. Epstei- 
na. Z gmachu Izby uczestnicy wycieczki udali się 
do Wieliczki na zwiedzenie tamtejszych salin. W 
dniu dzisiejszym goście opuszczą Kraków. 
i — WYJAZD PRZEMYSŁOWCÓW GRECKICH 
Z KRAKOWA. Bawiąca w Krakowie przez 2 dni 
wycieczka przemysłowców greckich wyjechała o- 
negdaj do Zakopanego, żegnana na dworcu przez 
przedstawicieli komitetu przyjęcia. Reprezentan- 
ci przemysłu greckiego: metalurgicznego, cera- 
micznego, szklanego, włókienniczego i drzewne- 
go nawiązali stosunki handlowe z podobnemi bran 
żami na terytorjum Izby handlowej i przemysło- 
wej w Krakowie, przyczem reprezentanci przemy- 
słu polskiego, a w szczególności fabrykanci bibu- 
łek papierowych, mebli giętych oraz materiału 
drzewnego szczgólniej zainteresowali się możli- 
wościami eksportu swoich wyrobów do Grecji. 

— UROCZYSTOŚĆ POŻEGNALNA. We wtorek 

dnia 25 bm. młodzież żyd. gimnazjum koed. w Kra 
kowie urządziła uroczystą akademję z okazji odej 
ścia prof. Teppera, wychowawcy fizycznego tegoż 
zakładu. W serdecznych słowach żegnali prof. 
Teppera przedstawiciele klas i kółek, których był 
fużto założycielem, jużto kierow ikiem Nadto na 
Hroczystość złożyły się popisy gimnastyczne ucz- 
niów i uczenie, chór i orkiestra. 
_— WYSTAWA RYSUNKÓW I ROBÓT RĘCZ- 
NYCH uczniów i uczenie żydowskiego gimnazjum 
koedukacyjnego w Krakowie otwartą jest we 
czwartek, piątek i sobotę (27, 28 i 29 czerwca) od 
10—1 i 3—6 w gmachu gimnanzjum (Brzozowa 5). 
OTWARCIE P6ŁKOLONIJ WAKACYJ- 
NYCH, urządzanych staraniem Towarzystwa opie- 
ki nad sierotami żydowskiemi w Cichym Kąciku, 
nastąpi dnia 30 bm, o godz. 11-tej przedpoł. 

— WYŻSZE STUDJUM HANDLOWE W KRA- 

ma na mocy swego statutu, zatwierdzo- 
nego przez Ministra W, R. i Q. P. charakter szko- 
ły akademickiej. Warunkiem przyjęcia w poczet 
studentów jest wykazanie się świadectwem dój- 
rzałości, uzyskanem w jednej z państwowych 
szkół średnich ogólno-kształcących. Studja trwa- 


| ią lat trzy i przygotowują do pracy w dziedzinie 
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ogólno-handlowej (banki, wielki handel, prze- 
mysł), towaroznawczej (eksportowej), pedagogicz 
hej, samorządowej (miejskiej, powiatowej, społe- 
cznej, zawodowej), handlu ze Wschodem (Studjum 
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„NOWY DZIENNIK“, piątek 28 VI 1929 


Orjentalne). Na mocy statutu odbywa się po trze- 
cim roku studjów egzamin dyplomowy i wyda 
wany jest dyplom Wyższego Studjum Handlowe- 
go. Wpisy odbywają się w gmachu Wyższego 
Siudjum Handlowego przy ul. Sienkiewicza 4, po- 
cząwszy od 1-go września 1929. 

— DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PO- 
ŁOŻNYCH komunikuje, że termin nadsyłania po- 
dań o przyjęcie do szkoły upływa z dniem 15-go 
lipca br. Podania nadesłane po tym terminie nie 
będą rozpatrywane. 

— KRAKÓW ZIEMI WILEŃSKIEJ. Miejski ko 
mitet obywatelski, uprasza instytucje i osoby, któ 
rym przesłał listy składkowe o nadesłanie pienię 
dzy do Kasy Oszczędności miasta Krakowa przy 
ul. Szpitalnej, a list składkowych niezawodnie do 
biura komitetu (Wydział VI. Magistratu drzwi 
Nr. 6), nawet wtedy, gdyby wyjątkowo nie dały 
rezultatu. 

— JEDNODNIÓWKA 2-60 PUŁKU LOTNICZE 
GO W KRAKOWIE, Z okazji wielkich zawodów 
i popisów lotniczych, jakie miały miejsce w nie- 
dzielę dnia 16 bm. ukazała się jednodniówka 2-go 
pułku lotniczego w Krakowie, wydana artystycz- 
nie, zawierająca dzieje 2-go pułku lotniczego, z pię 
kng przeszłością wojenną pierwszych eskadr bojo 
wych, oraz epopeję lotniczą IIl-go dywizjonu my- 
śliwskiego 2-go p. loin., którego historję uwień- 
czyły sławne nazwiska kpt. pil. Orlińskiego, zwy- 
ciescy raidu Warszawa—Tokio—Warszawa i śp. 
porucznika pil. Cichockiego. Całość bogato ilu- 
strowama zawiera przepiękne zdjęcia lotnicze Kra 
kowa, Tatr i wyczynów lotniczych. 

— KOMISJA DROGOWO-KANAŁOWA RADY 
MIASTA na ostatniem posiedzeniu pod przewodn. 
wiceprezydenta Ostrowskiego zatwierdziła oferty 
złożone w myśl rozpisanej publicznej licytacji na 
budowę kanału miejskiego w dzielnicach X, XI 
i XVI, jak również zatwierdziła projekt i kosz- 
torys budowy przędłużenia kanału miejskiego w 
ul. Rzemieślniczej na długości 80 mb.  Pozatem 
przyjęto do zatwierdzającej wiadomości koszta 
przypadające gmmie m. Krakowa od interesowa- 
nych właścicieli reałności za wykonanie połącze- 
nia kanalizacyj domowych z kanałem miejskim. 
Wreszcie sprawę urządzenia wjazdów i wyjazdów 
do obecnie uporządkowywujących się placów tar- 
gowych przy ul. Zgoda komisja przekazała do o- 
statecznego załatwienia Magistratowi. 


— DZIECEOBÓJCZYNI. Bronisława Jarogowa, żo 
na Jana, przbeywającego obecnie w Francji, pocho- 
dząca z Róży, pow. Pilzno, popełniła przed tygodniem 
dzieciobójstwo, a zwłoki dziecka zakopała obok ustę 
pu w podwórzu. Zwłoki dziecka odnaleziono, zaś Ja 
rogową, która przyznała się do dzieciobójstwa, przy 
trzymano. 

—NAGŁY ZGON. Wczoraj popołudniu na uł. Dietla 
u zbiegu z ul. Krakowską zmarł nagle na udar ser- 
ca jakiś mężczyzna, liczący około 70 lat, niestwierdzo 
nego narazie nazwiska. Zwłoki złożono w bramie do 
mu pod |. 49 aż do przybycia komisji lekarskiej. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj o północy 
zawezwano pogotowie ratunkowe na wl, Starowiślną 
do Władysławy Sitko (lat 21) prostytutki, zam, przy 
ul. Nadwiślańskiej ł0, która w zamiarze samobój- 
czym wypiła większą ilość jodyny. Przewieziono ją 
na stację pogotowia ratunkowego, poczem po Wy- 
pompowaniu żołądka pozostawiono opiece domowej. 

Również w zamiarze samobójczym izażyła wczo.- 
raj większą ilość jakiejś trucizny Marja Zając (lat 35) 
żona piekarza w Woli Duchackiej, którą po zasto- 
sowaniu środków zaradczych pnzewieziono do szpi 
tala. 

Wreszcie wczoraj wieczorem popelnit zamach sa- 
mobójczy szewc przez sko kdo Wisły opodal Wa- 
weu, 20-letni N. Bil, zam. przy ul. Wasilewskiego. 
Przechodnie wydobyli z rzeki niedoszłego samabój- 
cę i zawezwali lekarza pogotowia, który przywrócił 
go do przytomności, 

— ZMIAŻDŻENIA STOPY PRAWEJ doznał wczo 
raj przed południem Władysław Spałek (lat 27) ślu- 
Sarz, zatrudniony w zbrojowni wojskowej przy nl. 
Rakowickiej l. 22. Podczas pracy spadło mu na no 
gę z wysokości półtora metra kowadło wagi 45 kę. 
Zawezwany lekarz pogotowia przewiózł ołiarę wy 
padku do Szpitala chirurgicznego. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na ul. Bożego 
Ciała |. 17, interwenjowało pogotowie ratunkowe u 
Marji Bujarowicz (lat 65), robotnicy, zam. przy ul. 
Lwowskiej 14, która schodząc ze schodów upadła 1 
doznała załamania prawej ręki. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala św. Łazarza. 

— NOŻEM PO GŁOWIE poraniony został ubiegłej 
mocy Izrael Gołdrund (lat 18) krawiec, zam. przy ul. 
Skawińskiej. Sprawcą poranienia był niejaki Mojżesz 
Lehrman. Zajście miało miejsce na ul. Bożego Ciała. 

— WIELKIE WŁAMANIA DO WARSZTATÓW 
SZEWSKICH. W nocy z 24 na 25 bm. włamano się 
zapomocą dobranego klucza lub wytrycha do warszta 
tu szewskiego Stanisława Łatki z Jordanowa, pow. 
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Maków, skąd skradziono 48 skórek boksowych czar 
nych, 12 skórek boksowych żółtych, 2 bale futruwek, 
jeden bal branzli i około 28 par bucików różnego ga 
tunku, łącznej wantości 3.490 zł. — Nalepa Jan, maje 
ster szewski, zam, przy ul. Mogilskiej l. 98, zgłosił 
do policji, że w nocy z 24 na 25 bm. dostał się nie 
znany sprawca do jego sklepu przy ul. Mogilskiej 
98 i skradł większą ilość obwwia, wartości 1600 zł. 
Pod zarzutem tego włamania aresztowańo Władysła 
wa Włodka (lat 29) murarza, zam. przy ut. Mogilskiej 
l. 38. l 

— SZAJKA WŁAMYWACZY POD KLUCZEM. Or 
gana wydziału sledczego policji krakowskiej w osta 
tnich dniach aresztowały niebezpieczną szaikę wła 
mywaczy sklepowych, której organizatorem był Sta 
misław Kiebzak (lat 27), zam. przy ul. Wilga 16, ze. 
spólmikami Janem Łożyńskim (lat 21), zam. przy uł. 
Ludwinowskiej 12, i Adamem Machowskim (lat 23) 
zam przy ul. Wilga 7. 

Dalej aresztowano wzgl. doniesiono do sądu cały. 
szereg uczestników tych włamań, którzy skradzione 
rzeczy odbierali i dalej pozbywali. Jak zdołano udo 
wodnić, wymieniona szajka dopuściła się włamania 
do sklepu Markusa Goldberga w Krakowie przy ul. 
Starowiślnej 1. 27 i do sklepu Adeli Kirschner przy uł. 
Kościuszki 1. 16. Skradzione rzeczy w większej czę 
ści odebrano i zwrócono poszkodowanym. 

— MUZYKALNY ZŁODZIEJ. Odnośnie do notatki 
policyjnej pod tym tytułem, zamieszczonej w naszem 
piśmie z 26 bm., informuje nas firma Leopold Hutte- 
rer, że p. Markus Gross nie popełnił kradzieży skrzy 
piec, lecz skrzypce te u wspomnianej firmy pożyczył. 
Słedztwo przeciw Grossowi zostało wobec tego za 
stamo wione. 

===" 
ZMARLI: 

Jakób Goldklang, 1. 76. 
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W PODRÓŻ I NA LETNISKO 


PŁASZCZE wĘsxie u A. BROSS'a 


Kraków, Florjańska 44, obok Bramy Florrańskiet 
—— p 


— ZA ZDROWIE SWEJ RODZINY każda gospo= 
dymi czuje się odpowiedzialną. A chociaż nieraz z 
trudem koniec z końcem wiąże, wita przecież chę“ 
tnie każdą możliwość urozmaicenia potraw. Budyń 
Oetkera naprzykład znajduje zawsze radosne przya 
iecie, jest bowiem smaczny, pożywny £ niedrogi. — 
Zawartość paczki wystarczy na 3 do 6 osób, zaoa 
szczędzić więc można drobny ten wydatek łatwo na 
czem innem. 1688ar 
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— BYŁY KRÓL SASKI FRYDERYK AUGUST zafe 
chal wraz ze świtą dnia 24 bm. do Trenczyńskich 
Cieplic i zamiesezkał w apartamentach Grami Hote- 
lu. t 
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Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI 


DZIŚ POŻEGNALNY WYSTĘP „ARARA- 
TU“. Dziś, we czwartek ostatnie przedstawienie 
łódzkiego Teatru Kaneralnego „Ararat“ pod art. 
kierownictwem M. Brodersona i D. Bajgelmana 
w świetnej rewji p. t. „Wszystko tańczy* — zło- 
żonej z 12 pierwszorzędnych szlagierów. Bilety 
wcześniej do nabycia w firmie Fischhab, Grodz- 
ka 46. 

W sobotę 29 i w niedzielę 30 czerwca daje Tru- 
pa Wileńska 3 przedstawienia w Krak. Teatrze 
Żydowskim. - 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
we czwartek komedja Dregely'ego „Panna Lili 4 
jej dwaj mężowie" Jutro w piątek premjera 
sztuki Adama  Grzymały-Siedleckiego „Włama- 
nie“, 

— POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIA OPE 
RETKI LWOWSKIEJ. Lwowski zespół operetko- 
wy udaje się z dniem 1 lipca do Krynicy na cało- 
miesięczny pobyt. Na repertuar pożegnalnych 
przedstawień lwowskiego teatru w Krakowie zło- 
żą się najcenniejsze utwory operetkowe. Dziś gra- 
na będzie po raz drugi rewja Raorta „Nóżki na 
stół”, która po wtorkowem premjerowem przad- 
stawieniu budziła salwy śmiechu wśród publicz- 
ności. Jutro w piątek grana będzie arcywesoła 
operetka W. Kollo „Baron Kimmel“. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Czwartek: „Wszystko tańczy* (pożegnalny wy- 

stęp „Araratu"), 

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Panna Lili i jej dwaj mężowie". 
Piątek: „Włamanie* (premjera — nowość). 

OPERETKA LWOWSKA W TEATRZE -GONG* 


Czwartek: „Nóżki na stół", 
Piątek „Baron Kimmel", 
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Sionizm bez komentarzy 


W trzech dziesiątkach lat swego istnienia 
przybrał sionizm polityczny formę ruchu świa | 
towezo, w najpelniejszem tego słowa znacze- 
niu. Organizacja jego jest rozgałęziona we 
wszystkich prawie krajach pięciu części świa- 
ta, korzenie jej tkwią głęboko w sercach mas 
narodu żydowskiego, -Jeł wierzchołki zaś wzbi- 
ły się na najwyższe regiony dyplomacji świata. 

Mimo to jednak wewnętrzna treść sjonizmu 
została niezmieniona. I dziś jak przedtem jest 
program bazylejski jedyną osią, dokoła której 
obraca się Światowa organizacja. Prawnie i ofi 
cjalnie uznana siedziba narodowa w Palestynie 
była i pozostanie jedynym celem Ssjonizmu, a 
program uchwalony na I. Kongresie jeszcze cią 
gle jest jedyną flagą, pod którą zwycięsko 
kroczymy naprzód. To właśnie jest ogólny sjo 
nizm bez żadnych ograniczeń, sjonizm bez ża- 
dnych komentarzy, Wszelkie naleciałości, któ- 
re frakcje pragną w sloniźmie zakorzenić, są 
dedynie osłabieniem ogromnego rozmachu idea 
łów jasnego programu sjońskiego, są tylko za- 
ciemnianiem naszego świetlanego celu, do któ- 
rego dążymy. Dalekim jestem od twierdzenia, 
aby cele uboczne frakcyj sjonistycznych, i to 
tak lewych jak i prawych zupełnie nie były 
godne realizacji. 

Schylam głowę przed usiłowaniami Mizrachi, 
które dążą do wzmocnienia i utwierdzenia Ży- 
cła religijnego w Palestynie. Ale religii nie 
wolho zniżać do wartości politycznej i nie wol- 
no jej nadużywać jako programu partyjnego. 
Jestem przekonany, że w Palestynie wykrysta- 
llzuje się życie religijne, tak właśnie, jak Życie 
to utrzymało się w rozlicznych fazach nasżycii 
dlugich dziejów, wbrew kultowi obcych bogów, 
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średniowiecznym autodafe i 'inkwizycji, ale 
żadna sztuczna organizacja, żadne zewnętrzne 
środki przymusowe, nie nadadzą piętha życia 
religijnego krajowi. 

Uznaję także socjalne dążenia naszych frak- 
cył lewicowych i uważam je za zupełnie sīu- 
szne. Ale nie możemy przecież całego narocu 
Żydowskiego wtłoczyć w ramy jednej tylko 
klasy społecznej, Toć jesteśmy narodem jak 
wszystkie inne, naród zaś obejmuje wszystkie 
klasy, a socjalną strukturę każdego narodu 
kształtuje samo życie. Czy zresztą sądzą na- 
sze frakcje, że możliwą jest rzeczą, określić z 
góry na czas dłuższy zabarwienie polityczne 
jakiegoś kraju lub jąkiegoś narodu? Czyż zdo- 
łał rosyjski caryzm zapewnić Rosji na wieki 
absolutystyczny charakter  konserwatywno-re- 
ligiiny? Albo czy dzisiaj nawet mogliby obec- 

ni władcy rosyjscy uważać swój czerwony 
sztandar za pewnik na daleką przyszłość? 

Pocóż zatem dzielić i osłabiać przez uboczne 
programy naszą energję, która w tak ogromnej 
mierze konieczną jest dla odbudowy Palesty- 
ny? 

Sionizm ma do spełnienia wielką misję: po- 
stawił sobie za cel odrodzenie naszego narodu 
i odbudowę naszego kraju. Pozwólcie nam kro- 
czyć ku temu wzniosłemu celowi prostą drogą! 
Nie dajcie się zwieść na frakcyjne manowce, 
bo zatracicie z oczu cel właściwy! 

Jedyny prawdziwy i niesfałszowany sjonizm, 
to ogólny sjonizm. Nie zna on ograniczeń i ža- 
dnych komentarzy. Wyrusza na podbój całego 
narodu żydowskiego. Wyborcy koneresowi, od- 
dajcie swe głosy jedynie i wyłącznie fa listę 
Nr. 3 — listę ogólnych słonistów. 

Joachim Neiter. 


wbrew helenistycznej i innej asymilacji, wbrew 


Oven Young składa sprawozdanie 
Hooverowi 


Nowy Jork. 26. 6. PAT. „New Jork Wordi“ 


podaje, że Oven Young oraz inni delegaci ame 


rykańscy, którzy powrócili z Paryża, byli w 
dniu wczorajszym przyjęci przez prezydenta 
Hoovera. Delegaci poinformowali prezydenta, że 
wynikiem ich misji będzie prawdopodobnie zna 
czue poprawienie warunków gospodarczych w 
Europie, co w następstwie doda nowego bodźca 
handlowi amerykańskiemu. Dziennik dodaje, że 
delegacia zaleciła również, jako rzecz pożyte- 
czną reprezentację Ameryki w radzie administra 
cyjnej projektowanego banku międzynarodowe 
Zo. 


Prohibicja we wszystkich posel- 
stwach Stanów Zjedn.? 


Gen. Dawes świeci przykłsdem 


Wiedeń, 26 6 PAT. Dzienniki donoszą z 
Waszyngtonu, że nowy ambasador amerykań- 
ski w Londynie gen, Dawes, postanowił zarzą- 
dzić w swej ambasadzie prohibicię. Oczekuje 
sie powszechnie, że także reszta przedstawicie- 
li dyplomatycznych Stanów Zjednoczonych za 
granicą pójdzie w ślad gen. Dawesa. 


— 


[a i i Ów ZWOOOO POPR 


Strzelanina na pogranicza bułyarska-jagosłow. - nie ustaje 


'Wiedeñ. 26. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą ż Białogrodu, że w ostatnich czasach 
stosunki bułgarsko-jugosłowiańskie pogorszyły 
się ponownie. Zagrzebskie „Novosti“ donoszą, 
że przed kilkoma, dniami jugosłowiańscy żan- 
darmi granięzni zastrzelić mieli na granicy jugo 
słowiańsko-bułgarskiej 3 osoby. które w sposób 


Podczas wojny Światowej pra- 
cowało 45.000 szpiegów 


Niedawno ukazała się w Londynie książka Ry- 
szurda W. Rovama p. *.. „Spy and Counter Spy" 
(Wywiad i kontrwy! d) Autor utrzymuje, że 
podczas wielkiej woji pracowało po obu stro- 
mach okolo 45.000 szpiegów. Armja ta miała sto- 
zudkowo mtniejszę stnaty od armji walczącej na 
frontach, albowiem skazano na śmierć około 1.000 
szpiegów, a więc coś niecoś więcej niż 2 procent. 
znalazio Śmierć, podczas gdy 19 procent żołnie- 

rzy pallo na froncie. . : 
i opowiada mnóstwo interesujących SZCZE- 
górów a akcji szpięgowskiej podczas wojny, m. 
in. np o pewnym szpiegu niemieckim, kióry fun- 
gował we Francji jako tłumacz przy wszelkich 
mraracnrh szniegowskich Z najwiekszym snakn- 


nielegalny chciały przekraść się z Bułgarii do 
Jugosławii. Okazało się, że jednym z zabitych 
był osławiony przemytnik. Wczoraj żołnierze 
graniczni butganscy strzelali do straży granicz- 
nej jugosłowiańskiej, skutkiem czego jeden z żoół 
mierzy został zabity. 


——— 


jem przysłuchiwał się wyrokom śmierci na szpie- 
gów niemieckich, by następnie © tem donosić 
Niemcom. 

Rovan opowiada też, że Anglicy doskonale byli 
goiniormowani © wszelkich akcjach marynarki 


| niemieckiej. Centrum angielskiej służby szpiegow- 


skiej był pokój pod nr. 40 w gmachu admiralicji, 
a najwięcej informacyj dostarczał E. G. Miller, 
najzręczniejszy nurek, Jego specjalnością było 
„przeszukiwamie zatopionych przez Anglię niemiec 
kich okrętów. Miller narażał się nieraz na niebez- 
pieczeństwo życia, ale zawsże wywiązywał się na 
der zręcznie że wszystkich swych zaduń. wydoby- 
wając z dna morza rozmaite instrukcje, jakie 
niemieckię łodzie podwodne otrzymywały od 
swych władz przełożonych. W ten sposób udało 
się marynarce angielskiej skoncentrować w swo- 
jcm ręku wszelkie tajne rozkazy marynarki nie- 


imnaliaj 


| 
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Rozprawa przeciw Ulitzowi 
odroczona 


Katowice. 26. 6. PAT. Rozprawa Ulitza,i 
wyznaczona na dzień 27 czerwca została odro. 
czona z powodu choroby oskarżonego. URtz: 
dnia 25 bm. poddał się operacji ślepej kiszkt, 

—M— 


Nieszczęśliwy wypadek w kopalni 


Katowice. 26. 6. PAT. W nocy z 25 na 26; 
bm. na kopalni Gischego zawalił się filar, wsku! 
tek czego odciętych zostało 4 górników. Akcja! 
ratunkowa w toku. 

ania ea z 
Mar jawici w Wilnie 

Wilno, 26 6 (AW) W związku z pobytem 
w Wilnie biskupa marjawickiego toczą się tam, 
według pogłosek, od dłuższego czasu pertrad 
ktacje z kościołem prawosławnym. Marjawiel 
chcieli początkowo nawiązać kontakt z patrjarź 
chą prawosławnym w Konstantynopolu, co stë 
jednak nię udało. Obecnie zaś mają zamiar roz4 


począć pertraktacje z arcybiskupem Jiten ski 
——( na 


Polsko-amerykańskakooperacja, 
filmowa 


Warszawa, 26 6 (AW) Ze strony pol- 
skich przedsiębiorców filmowych zgłoszono się 
do czynników miarodajnych z propozycią wys 
tworzenia szetegu filmów polskich przy współ- 
udziale wytwórni amerykańskich. Treść tych 
filmów ma być wykonana w tym rodzaju, ża 
będą mogły być wyśwetlane zarówno w Polsce 
jak i w Ameryce. 

„Tar. S 

Wycieczka dziennikarzy ang. 

Londyn, 26 6 (AW) W piątek wyjeżdża z 
Londynu do Warszawy wycieczka prasowa zło 
żona z 20 dziennikarzy angielskich, reprezen- 
tujących główne pisma londyńskie. Wycieczka 


| prasowa przebywać będzie w Polsce przez 10 


dni, przyjazd do Warszawy ma nastąpić w 


dniu 3 lipca. 
poe , 


Król Fuad przybył do Pragi 


P raga. 26. 6 PAT. Dziś o godz. 10 rano 
przybył tu król Fuad uroczyście witany przez 
prezydenta republiki Masaryka, prezydentów 
obu izb, prezesa rady ministrów, ministrów, ge- 
neralicją ltd. 

-i j 


Król albański zachorował 


Wiedeń, 26 6 PAT. Dzienniki donoszą z 
Durazzo, że wczoraj przybył tutaj z Tirany w 
towarzystwie szefa rządu i kilku ministrów 
król Zogu celem wypoczynku w jednej ze swo» 
ich will. Król cierpi na chorobę gardła. Z Rzy 
mu powołano do niego lekarza-specjalistę. 

——— 


W poszukiwaniu „Numantji* 


Paryż. 26. 6. PAT. Ministerstwo marynarki 
wydało rozkaz kontrtorpedowcom, „Leopard“ ł 
„Lynx“, które opuszczają dzisiaj Brest aby wzię 
ły udział w poszukiwaniu „Numatil“. 

a O Mi 


Fo zamknięciu kroniki 


— PASZPORTY ZAGRANICZNE. Urząd Wo 
jewódzki w Krakowie komunikuje że w spra- 
wach wydawania paszportów na wyjazd zagra 
nicę należy zwracać się do biura paszportowe 
go w Starostwie Grodzkien przy ul. Zacisza 
jako właściwej władzy upoważnionej do wyda 
wania paszportów zagranicznych. 

Urząd Wojewódzki wydaje decyzje w spra- 
wach paszportowych tylko na skutek wniesio= 


nych rekursów 


Nr. 171. 


Z GIEŁDY 


Gielda krakowska 


Kraków. 26. 6. Akcje mocniej. Dolar bez zmiany. 
Akcje bankowe: Bank Polski 163. 
Akcje handlowe: Tohan 10.25. 
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 122, 
197, Elektrownia 64. 
` Zebranie giełdowe zazmaczyło tendencię na ogół 
bemiejszą. Zainteresowanie siimiejsze Bank'em Pol 
km po kursie ustalonym, Zieleniewskim i Elektro 
wmią znacznie zwyżkowo. Z innych papierów Tohan 
mocniej. Reszta bez zmiany. Większych obrotów do 
konano Bankiem Polskim, Zieleniewskim, Elektro 
wnią, Tohanem. Ruch panował silniejszy. Papiery 
procentowe bez transakcji. 
" Na pogiełdziu robiono jedynie w większych ilo 
kciach Bank Zw. Sp. „Zarobkowych po kursie 78 50. 


Chodorów 


"Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcji. 

' Na rynku walutowym sytuacja bez zmiany. Podaż 
silniejsza przy usposobieniu spokojnem, Obroty nie 
wielkie. W Krakowie dolar gotówkowy 8.87 i trzy 
czwarte, do 8.88 i trzy czwarte, czeki bankowo 8.90 
do 8.90 3 tnzy czwarte, Warszawa dolar 8.87 i trzy 
"czwarte do 8.88 i jedna czwarta, czeki 8.89 i trzy 
czwarte do 8.90 i iedna czwarta, Lwów dolar 8.88 
do 8.88 i pół. czeki 8.90 do 8.90 i pół, Katowice do 
lar 8.88 i jedna czwarta do 8.88 i trzy czwarte, czeki 
8,90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. Kurs 
dzienny Banku Polskiego pozostał niezmieniony. 


€iełda warszawska 


Warszawa. 26. 6, PAT. Dewizy: Holandja 357.26, 
Londyn 43.13, Nowy Jork 8.88, Paryż 34.80, Praga 
26.36, Szwajcaria 171.16, Włochy 46.66, 46.78, 46.54. 
Marka niem. w obrotach nieoficjalnych 212.51. 

P . . a 

Akcje: Bank Dyskontowy 126, Bank Handlowy 116, 
Bank Polski 162, 163, Bank Związku Sp. Zarobk. 78 
i pół Siła i Swiatlo 126, Lilpop 29 i pół, Modrzejów 
24, Norblin 170. Ostrowiec 80, Zieleniewski 124. 


LJ 
Pożyczki: 4 proc. poż. inwest. 105 i trzy czwarte, 
106, 5 proc. dolarowa 65 i pół, 65 i jedna czwarta, 66, 
5 proc. poż. kolejowa 54, 6 proc. dołarowa 83 i pół, 
7 proc. poż. stabilizacyjna 91 i pół, 10 proc. poż. ko 
lejowa 102 i pół, 8 proc. Listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 


Cielda wiedeńska 


Wiedeń. 26. 6. PAT. Papiery wartościowe: Bank 
Małopolski 0.13, Bankverein 22.10, Bodenkredit 100.35 
Kreditanstalt 53, Kompas 150,40, Merkury 20.10, Zivna 
stenska 105 i pół Północna 1133, Austr. Kol. Państw, 
34.40, Południowa 9.29, Cement 123, Browary 110 ł 
pół, Alpiny 40.30, Krupp 11, Skoda 354. 50. Siersza 
13.70, Zieleniewski 16.90, Fanto 4.75, Karpaty 8.10. 
| —— 

-BUDOWA ELEWATORÓW W LUBLINIE. Bu- 
dowa elewatora zbożowego w Lublinie, prowa- 
dzona przez Państwowe Zakłady Przemysłowo- 
Zbożowe, postępuje szybko naprzód dzięki fun- 
duszom, przyznanym na ten cel przez rząd. Jed- 
nocześnie na Żądańie Komitetu Ekorcmicznego 
Ministrów został przedłożony rządowi szczegóło- 
wy plan finansowy budowy, której zakończenie | 
spodziewane jest na jesieni roku przyszłego. 
| U U U 


Z SALI SADOWEJ 


WYROK W PROCESIE O ZDRADĘ GŁÓWNĄ 
Wczoraj w godzinach popołudniowych zapadł w 
krakowskim sądzie okręgowym wyrok w procesie 9 
inłodocianych robotników z Bielska, oskarżonych o 
zbrodnię zdrady głównej. Przedpołudniową rozpra 
wę zajęło odczytanie aktów, oraz wywody końco- 
wie. Po prokuratonze Drze Hublu przemawiali kolej 
mo: adw. Dr. Alekasndrowicz, obrońca pierwszych 
7 oskarżonych, Dr. Kohame, obrońca əsk. Seifa i Dr. 
Arnold obrońca osk. Druckera. Po resume przewod 
niczącego sso Podobińskiego zażądali odnośnie do 
oskarżonych Siebzehnena i Seifa postawienia pytań 
ewentualnych w kierunku zbrodni z par. 60 i 61 u. K., 
popelnionej przez zaniechanie pnzeszkodzenia, wzgl. 
doniesienia o dokonywanej przez wspóloskarżonych 
zbrodni zdrady głównej (dalszy udział). Trybunał do 
puścił te pytania, poczem przysięgli ogłosili werdykt, 
potwierdzający winę osk. Lasta, Schwarza i Orba» 
cha 12 głosami, Rechiwega Spiegla i Fischa 9 glo- 
sami oraz pytania ewentualne odnośnie do Siebzehne 
ra 12 głosami, a odnośnie do Seifa 8 głosami. Osk. 
Drucker zosia! umiewinniony 8 głosami. Na podsta 
wie tego werdyktu trybunał zasądził Lasta na 3 la 
ta, Orbacha na 2 lata, Rechtwaga, Schwarza i Fischa 
Po 1 I pół roku, Splegla i Siebzetmera po 1 roku clęż 
więzienia z obostrzeniami, a Selfa na 6 miesię 
cy więzienia z zawieszeniem wykonania kary. Dru 
cker został uwolniony od winy | kary. 


| 
| 


„NOWI MZICNNIA , piątek 4O Va 1347 


Stany Zjednoczone 


nie mają zamiaru. 


nawiązywać stosunków z sowietami 


Waszyngton. 26. 6. PAT. Prasa tutejsza 
stwierdza, iż wbrew uporczywym pogłoskom, 
jakoby uznanie rządu sowieckiego przez Stany 
Zjednoczone miało wkrótce nastąpić, rząd ame- 
rykański nie ma wcale zamiaru odstąpienia od 
kierunku polityki poprzednich rządów. 


Moskwa. 26. 6. PAT. Opierając się na do- 
niesieniach własnego korespondenta, PAT poda 
je, że rząd angielski zawiadomił rządy poszcze 
gólnych dominjów o zamiarze wznowienia sto 
sunków dyplomatycznych z ZSRR. 


Jakie stanowisko zajmie 
Kanade? 


Ottawa, 26 6 PAT. Oficjalne koła zacho- 
wują milczenie w sprawie nawiązania stosune 
ków dyplomatycznych z Rosją. Według des 
pesz prasowych pochodzących z Londynu, 
Sprawa wznowienia stosunków  dyploimatycz= 
nych z.Rosją jest przedmiotem vymiany po» 
glądów pomiędzy rządem angielskim a domis 
niami. Jest rzeczą prawdopodobną, że o ile 
rząd angielski wznowi oficjalne stosunki z $o- 
wietami, to Kanada pójdzie za jego przykła- 
dem. 


Szczególy pierwszego posiedzenia 


parlamentu angielskiego 
Balewir gr (uluj[e eke zsdowi z powodu sukcesu w wyborach. — 
Jak wybrano spaakera? 


Londyn, 26 6 PAT. W dniu wczorajszym | 
zapanowało wielkie ożywienie w gmachu parla 
mentu brytyjskiego. Przeszło 200 z pośród no- 
wych deputowanych Izby Gmin wchodzi do 
parlamentu po raz pierwszy. To też głównie ci 
posłowie zgłaszali się wcześniej, aby ustalić 
porządek miejsc. Niektórzy z nich zarejestro- 
wali się nawet onegdaj. Wielu deputowanych 
przybyło do Westminster o północy lub wcze- 
snym rankiem, tak, że już o godz. 8-mej w kan 
celarji Izby Gmin przybyli tworzyli długi rząd 
w biurze rejestracyjnym. 

Otwarcie posiedzenia nastąpiło po południu 
i miało przebieg, obfitujący w bardzo ciekawe 
momenty, szczególnie podczas wyboru speake 
ra Izby. Na początku posiedzenia z ław opozy- 
cji konserwatywnej podniósł się były premier 
p. Baldwin który wyciągnął dłoń do obecnego 
premiera MacDonalda, winszując mu powodże 
nia w wyborach. Scenę tę cała Izba powitała 
gorącenmi oklaskami. Po dokonaniu wyborów 
speakera członkowie Izby Gmin udali się do 
Izby lordów, aby wysłuchać depeszy królew- 
skiej winszującej Izbie wyboru na to stanow!- 
BERRY; WMS TOY. PYSK PLANAR 

BIURO POŚREDNIC. 
TWA PRACY DLA KO- 
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich. Ry- 
nek gł. 29, I. piętro. po” 
średniczy w wyszukiwa 
niu posad dla wszelkiej 
pracy kobiecej. — Biuro 
otwarte codziennie od 
Í godz. 31 pół do 6-tej — 


z wyjątkiem sobót | 
świąt żydowskich. Prosi 


się pracodawców o zgła 


szanie wolnych posad. a znakomitem, lekkostrawnem 
URZĘDNIK 7 praktyką pożywieniem zarówno dla 
bankowa poszukuje po- dzieci jak i dla dorosłych. Jako 
sady. Zgłoszetlia do Adm przystawka lub jako danie 
„N. Dziennika" Ua pi smakują wyborrie, gdyź jakość 
ALEA D | 940 śledzia norwegskiego jest 
Samoliczące tabliczki niczrównana, 
mnożenia i dzielenia, — 
SZYBKI RACHMISTRZ 
Oszczędza św SE Prawdziwe 
nerwy! Usuwa omyi- 
4 zę wszechstrcn- Sledzie 
nie! Wysyła za nadesła- | Norwegskie 


niem Zł, 150: H. Taub- 
man, Kraków 9, Kaził- 
mierza Wielkiego 98. 
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ROBOTY SZKLARSKIE 
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po cenach przystępnych 
i na degodnych warunkach 
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EMANUEL GLASER 
Kraków XXII, Wielicka 1 
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Nietylko smakosze 4% 
lecz I lekarze 


zapewniaja, iż śledzie norweg- 
skie, zawierajace wedle badań 
dr. Lunde jod w znacznej ilosci 
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sko p. Fitzroya. Na czele deputowanych Kro- 
czyli obok siebie p. MacDonald i p. Baldwin. 
I tę manifestację jednomyślności Izby w powo 
łaniu na wysokie stanowisko speakera p. Fitza 
roya, konserwatysty z okręgu wyborczego Das 
ventry, Izba powitała oklaskami i okrzykami 
na cześć obu mężów stanu z przeciwnych sobig 
obozów. Przywódcy wszytskich trzech strona 
nictw, a mianowicie: MacDonald, Baldwin i 
Lloyd George winszował: p. Fitzroyowi wySsó* 
kiego zaszczytu Po dokonaniu wyboru, Gilłetf 
i Cecil, zgodnie ze starym zwyczajem, poi 
szli do fotelu, w którym siedział p. Fitzroy p% 
stronie opozycji xonseiwatywnej I przeprowa” 
dzili go do fotelu speakera. Znalazłszy się na 
swej trykunie p. Fitzroy podziękował Izbie za 
wybór. co z kolei powitane było głośnemi da 
krzykami na jego cześć całej Izby. Dziś depu 
towani Gmin udadzą się do Izby lordów dla 
wysłuchania aprobaty królewskiej dokonanego. 
wyboru. W ciągu tygodnia deputowani złożą 
przysiegę. We wtorek przyszłego tygodnia oda 
czytane będzie w izbie lordów wobec zgroma 
dzonych członków obu Izb orędzie królewskie. 
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Wolne posady 


PANNA pisząca biegle 
ma maszynie, zmańśdzie za 
raz posadę. Zgłoszenia z 
podaniem wamuków pod 
„Natychmiast N.“ do Ad 
min. „N. Dziennika“. 

1019bp. 


CHŁOPCA do praktyki 
do sklepu bławatnego — 
przyjmie: Sctunen, Sze- 
St 15, w podworcu. 

1690er 


DO HANDLU OBUWIA 
poszukuje się zdołnej pam 
nienki lub chłopca. Wia- 
dosmość: Monderer, Flo. 
rjańska 24. 1687x 


Posad peszukają | 


RUTYNOWANA siła biu 
rowa, stenotypistka, ze 
znajomością polsko-uie- 
mieckiej stenografji, po- 
Szukiijo stałej posady lub 
na zastępstwa, Zgłosze- 
` nia do Adm. „N. Dzienmii. 
ka“ pod „Biuro“, 1018g 


MAGIEL slektryczaą w 
dobrym stanie sprzedam 
Wiadomość:  Stanowiśl.. 
na 42, sklep. 10155 


LEŻAKI po 11 złotych 
dostarcza: Skład Zaba- 
awek, Kraków, Starowi= 
Ana 21. - 1351er 


POKOJE UMEBLOWA- 
NE, słotreczne, z osob- 
nom wejściem, do wyna- 
łęcia od 1 lipca. Zgłosze.. 
mia: Drowa Danielowa, 
ml. Długa 33. 1008bp. 


MIESZKANIE u samot.. 
üo wdowy dla panienki, 
od l-go lipca: Taubman, 
Bocheńska 8. 1009g 


POKÓJ frontowy, słone 
czny, porządnie umeblo= 
wany, dla biurowej pan- 
ny z lepszego domu, u 
samotnej wdowy, zaraz 
do wyualęcia, Zgłosze- 
nia do Adm, „N. Dzien- 
nika" pod „Pokój“, 


ZAKOPANE 


Hotel i Pensjonat „GRANIT, obok cukierni P. 
T rzaski w przepięknym ogrodzie położony, nowo- 
czesny komfort., — Zimna i ciepła woda bieżąca 
w pokojach. — Kuchnia rytualna, wykwintna i obfita. 
Zgłoszenia przyjmuje E. Stamberger. Telefon 278. 


[t3 02687 


Powszechnie znane ze swej dobroci 


masło deserowe 


z Rybnej, z pasteryzowamej śmietany, znacznie 
potaniało, poleca 


WOJCIECH OLSZGWSKI 


Mały Rynek 2, róg ul. Szpitamej. Ekspedycja 
szybka i uprzejma. 1513x 


ZAKOPANE 


r1OTEL TRZECH ROZ pesonar 


Telefon Nr. 279 
E.. LUSTIGA 1432 


3 zdala od kurzu ulicznego vis-a- 
Peiny uowoczesny komfort, woda 
bieżąca ciepłaiz aw pokojach centralne ogrzewanie 
łazienki, obsze! łaras. otwarte i oszklone werandy 
wykwiu..a i obfita pensja rytualna 


położony, w ogso: 
vis „Stamary* 


z 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 28 czerwca 1929 


ŚR 


białości. 
zmianie. 


` zwyczajne. 


Reklama 
dźwignią handitu! 


TROCHĘ HUMORU 
PRZED WYJAZDEM NA LETNISKO. 


— Popatrz tylko, mój drogi. Przez Twoje szelki 
nie można domknąć kufra! 


| 


Różne | 


„. PEŁNOWARTOŚCIOWY | 
ODEK DO PRANIA 


$ RINSO PIERZE 
0 doku 


JELIZNA staje się Śnieżnej 
Kolory nie ulegają 
Wełniane ż 
koszulki piorą się świetnie w roze 
tworzę Rinso. Osiąga się maximum 
i czystości. 4" Aktywność * roztworu: 
g Rinso a zarazem bardzo łagodne 
+ działanie są jedynemi w' swoim 
rodzaju, bo Rinso usuwa najbar- 
* dziej oporny brud nie nadwrężając 
„tkanin. Rinso jako środek pełno- 
; wartościowy działa potężnie samo, 
bez *' żadnych” ** dodatków”, * bez 
dosypywania t.zw. środków po+ 
mocniczych, zawsze dla bielizny; 
szkodliwych. Rinso działa szybko, 
„łagodnie i skutecznie, zastępując 
Y a nawet i? przewyższając : mydła 
Sposób użycia jest 
„łatwy, „ wobec czego wszystkie 
„ujemne strony prania są usunięte. 


WAKACJE W SŁOŃCU; 
I RADOŚCI spędzą dzie- 
ci w specjalnym do tego 
celu wybudowanym pa- 
wilonie Instytutu W 
wania Pozaszkolnego pa 
Krzemionkach, — Wpisy! 
odbywają się codziennie, 
z wyjątkiem świąt ¿ydos 
wskich od godz. 8—10 
przed południem, w D, 
rekcji przy uł. 
dy 12a, II. piętro, 
od godz. 4—7 w 1 
cie na Krzemicukach, 
Szczegóły na aflszach w 
miejscu. 150ix] 
l Dyr. G. Spieren ' 
NAPRAWA pakiko 
NÓW. Dywany perskie; 
kilimy donaprawy przyj 
muje „Dywan“, Tkalnie: 
dywanów, kilimów: Kra! 
ków—Podzórze, King! 9| 
tramwaj 3, Poleca dy+ 
wany, kimy. Ceny 
konkurencyjne. T 
Nr. 1609. 2051ssa 


UNIEWAŻNIAM skra. 
dziony paszport emigra- 
cyjny, wydany 2 stycz= 
nia 1929, ważuy do2 sty= 
cznia 1930 przez Staro- 
stwo Grodzkie w Kra- 
kowiu da Niemiec na na. 
zwisko Samuel Neiger, 
ur. 12 paźdz. 1906 r. 

1017g 


UNIEWAŻNIAM zgubi. 
ną książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K U. 
Sanok na nazwisko Meu 
del Wiesner, ur, w 1896, 
w Lutowiskach, zamiea 
szszkały w Lisku. 


SAM 


flanelowe 


1022g 


UNIEWAŻNIAM książe- 
czkę wojskową na nazwů 
sko Izraeł Schönowitz, 
1890 r., wydaną przez P. 
K. U. Kraków. 1016g 


| AAĄAAAA A 4 


WAŻNE dla letników! 
LEŻAK] w dobrem wy- 
konaniu od Zł. 11, poleca 
S. Landesdorfer, handel 
towarów żelaznych, Kra 
ków—Podgórze, — Ry- 
nek 13. 


AAAAAAAA 


EH= WIELKA OKAZJA! "SH 


Nadszedł transport POŃCZOCH JEDWABNYCH, 
które przez kilka dni będą sprzedawane po okazyj. 
nych cenach i proszę Szanowne Panie o korzystanie 
z tej okazji. Jedwabne (Waschseide) Zł. 425. Jedwa. 
boe (Bemberz—Adler) 7 ZI. Poleca 16383 


Wachsmann, Kraków, Krakowska 2 


Sąd okręgowy w Sanoku W. IV. 
dnia 19 stycznia 1929. 
L. czym, Firm. 105/28. 

Spółdz. 128, 


Uchwała. 


Dnia 27 kwietnia 1929 wpisano w rejestrze spół- 
dzielni przy finmie: „Polsko-Amerykańska Kasa Kre- 
dytowa, Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią'** — zmianę $ 12 statutu, ktńry obecnie brzmi: 

Udział oznacza się na 500 zł. (pięćset złotych). Ka- 
żdy członek musi zgłosić przynajmniej jeden udział. 
Wpłata udziału następuje albo jednorazowo pezy 
przystąpieniu do Spółdzielni, atbo w ratach wedle 
uznania Dyrekcji najdałej w przeciągu czterech fat. 
Dopóki zadeklanow=na, suma na kapitał udziałowy 
mie została wpłacoma całkowicie, dywidenda od tte 
działów dolicza się członkowi do jego udziału. Jako 
dowód wpłaty na udział członek otrzymuje odpo» 
wiednie pokwitowanie w książeczce członkowskiej. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzimnik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz lny: Dr. Wilhelm Berkelhammec. 
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